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Rząd wysyła misye w sprawie Górn. SIąsha.
P r o w o k a c y e  k a p i t a ł u .

Jak  d łu g o  trw a ła  w ojna, ja k  d ługo  posiada* 
cacm  m ają tk ó w  i , k ap ita lis to m  chodziło  o up 
erzy n iin ie  ich  fo rtun , k tó re  zw łaszcza  na  wy­
padek  n ieszczęśliw ej w ojny z  R osyą . m ogły być 
pow ażn ie  na  szw an k  n a rażo n e , ta k  d ługo  kapi­
ta ł  i p rao o d aw ca  b y ł po tu lny , łatwm u stęp o ­
w a! w obec kazuego  z ą a a n ia  ro n o tn ik a , bo  wde- 
dzm ł, że  od m asy  p ra c u ją c e j za leży  w ynik  wójV 
ny. Gdy ro b o tn ik  b ro n ił sw ej o jczy ste j w olnof 
ści, fa b ry k a n t czy m ag n a t w idz ia ł w nuu  o b ro k  
eę  jego b u rzu az  yjnego a tan u  p o s ia a a n ia

1 o b serw ow aliśm y  ta lue  z jaw isko , że k ap ita ­
lis ta  by ł op o rn y  w obec św iad czeń  n a  rzecz  pań­
s tw a , ak) w w alce z ro b o tn ik iem  nuogó ł ła tw o  
u lega ł, bo gdy ro b o tn ik  zap o m in a , o  sw ym  d a t  
sno  pojętym  in te re s ie  k lasow ym , gdy k rw aw ił 
Rł^ o  s w o ją  i n a ro d u  tF tdaość, k a p ita lis ta  cen ił 
w nim  przedew szystL fcm  o b ro ń c ę  >ugo k ieszen i 
i m ają tk u .

Aż p ray szed ł pekój.
Jeszcze  m e z a s fc h ł a tra m e n t n a  (świeżo sp it 

T O vm  ak c ie  pokojow ym  sy g n a ł do zmiany tukb 
syki da* rząd  w  w alc*  z perso n a len r ko le jow ym  
a  z a  n im  p o sp ie szy ła  oała fa langa k ap ita łu  pryj- 
w atnegn i

Na 'n m ie  lw ow skim  to w tej, to w  o w ej
gałęz i p rzem y sk i w alka  p rzed sięb io rcy  z r o ­
botnikiem  p rz y b ie ra  o s tre , p e łn e  zac ię to ść , 
k sz ta łty . Je s te śm y  św iadkam i pow ażnego  lokauc 
tu w zaw oazie  s to la rs - im , gdzie k ilk u se t robob 
b u tó w  z o s ta ło  w y rzu co n y ch  n a  b n tk , fco iaj- 
b r  kan to ru  w y d a ło  się , że czas  p rzy sze łu  d la  
ich d z ia łan ia .

I chooiaż p ra c a  od k ilku  dni . w w ielu wais, 
sz ta ta o b  i fab ry k ach  sto i, g d z ieś  zn ik li dek la j-, 
m ato rzy  o  potrzeb?* p ro d u k ty w n e j p racy , tak  
hczm , gdy robo tn ik  s tra jk iem  p ró b o w a ł w ym uś,ó  
sp e łn ien ie  jogo żąd ań  D eklam acye te u zn an o  
z a  zbędne, gdy s ię  ro b o tn ik a  pozbaw ia t i k  i s to ­
tn ie p o trzeb n e j p racy .

Ale ta y^alka z ro b o tn ik iem  z a c z y n a  p rzyb ie ­
ra ć  co raz  w ieksze ro z m ia ry  i s to im y  w przede.- 
dniu w ielkiego s t r e j n  w  p rzem y śle  naftow ym . 
Z a k ilk a  d ra  zam rze  p raca  n a  kopa ln iach  roH 
py, w ra fin c ry ach l zw iązanym i z nim i przem yj, 
śle pom ocniczym . 1

K ap ita liśc i n a fto  w* rak  s h a rd n e li  _e wo- 
goŁu z .robotnikam i ro k o w ać  nie chcą. a ja k  wta­
jem niczeni tw ie rd zą  chodzi im przez sprow oko­
wanie strejkn o w ym uszenie na rządzie wyższe/ 
oeny za  ropę.

K ap ita ł naftow y to w o lb rzym iej w iększości 
fcapital zag ran iczn y , k tó ry  tu szu k a  ńadrm eif 
n y .h  zysków , a  obo ję tny  m u gospodarczy  rozd­
wój p ań s tw a  W y stęp u jący  im ieniem  k ap ita łu  
naftow ego po lacy , to ty lko firm anci obcych  in ­
teresów * I ten  obcv  k a p ita ł sądzi, że w  jego ir> 
ierea ie  leżv sp ro w o k o w an ie  robotników

P ostępow an ie  p rzem ysłow ców  je s t  tecO ro ­
dza ju , że w alka  s tre jk o w a  już  p rzed  tygodniem  
p ow inna  b y ła  o b jąć  z a g łęb ia  naftow e

R obotnicy  , u z u n a rj \ jak  w a ż n ą  m a ją  p a

R a ty fik a c ja  traktu tu  pokojow ego na­
stąp i niebawem.

W ARSZAW A. 3 l  m a r ta . łRE.) DąpsŁ> złożył sp raw o zd an ie  P iłsu d sk iem u  1 W itosow i 
z p rzeb iegu  ro k o w a ń  ry sk ich  S ejm ow a K om isya sp raw  z a g ran iczn y cn , zw o łan a  została  n i l l -g o  
k w ietn ia , cełein p rze jrzen ia  tra k ta tu  T raftłtit będz ie  ratyiillO toans 2 początk iem  Kcjmooiei sesy i 
potlieifiaM ocnei.

i&isye po lsk ie  do parlam cntiiw  kcaficyi 
• tai sp raw ie  G. Ś lą sk a .

W ARSZAW A. 31 m arca . (Tel w ł.) W w o ra , o b ra d o w a ła  R ada  m in is tró w  w ubecności 
K orfan tego  n ad  sp raw ą G. Ś ląska. U sta lono  po lityką  rz ą d u  w tej sp raw ie. Ja k  sły ch ać , r z r d  
z a m ie rz a  o iy słać  trz y  ip isye do parlam em ó®  płócorycó Rrajcco Uoalleyi tj do  F ra n c y i, Arigi.) 
i ^ \’łoch . W  ra isy ach  ty c h  w ezm ą u d z ia ł :  do P ary ża  K o ifa n y , O lszow ski i d r. R akow sk i, do 
Lond^ n t*  C hrzanow sk i, poseł B ru n  i poseł R ym er, do R zym u tow. Liebw rm an, p o te ł B uzek i tow . 
B .n lszk iew icz z K «tow ic —  W yjazd  m isyl n a s tą p i oku ło  6 k w ie tn ia .

1

Kandydaci du teki min. skarbu.
W aR SZ A W A  3 i m a rc a  fTel. w i.) D ziennik i donoszą, śe rów nocz  śnie z m in istrem  

sk a rb u  S tcezsow sk im  ustąp i ta iż e  wicem in.ste.- sk a rb u . W tin te ld  Ja k o  k a n d y d a tó w  n a  m in is tra  
sk a rb u  w y m ien ia ją  dyr. B an k u  kra jow ego  d r  M ich a lsk ieg o  i dv r. B anku  przem ysłow ego 
tjr. S z a c k ie g o ,  o b a  ze L w ow a

■ H o a a B H B n i g n B n H B B B n E a n a a B B L i i n n B

f O i c d y s p u z y c y a  COatJzelniha P a n s r w a .
W ARSZAW A. 31 m a rc a . (EE.) U P iłiu a sk ie -  

go w ystąp ił lekk i s tan  podgorączkow y. M imo to  
Zojęć nie przeryw a. Dziś będzie p rzy ję ty  n a  
au d y en cy i w B eiw uderze poseł fran cu sk i, Pa- 
nafieu .

— 300 -
S k rz y n k i  posłem w Watykanie.

W ARSZAW A. 31 m arca . (EE.) P osłem  w  W a ­
ty k a n ie  m ia n o w a n y  będzie poseł w M adrycie, 
by ły  w icćm iu. sp ra w  m gr.. W ł. S k rzyńsk i

— oOo-

m

Wyjazd U itosa  do Małopolski.
W A R SZ a WA 31 m a ic a . (E E .) u z iś  popo­

łu d n ia  p rezy d en t m in is tró w  W itos w yjeżdża 
do P rzew orska  Rzeszowa, C iy io w a  i K rakow a.

- 0 0 0 — *
PR ZED  NAW IĄZANIEM STOSUNKÓW MAM 

DLOWYCH Z ROSYĄ.
W ARSZAW A (P a t.) 31. m a rc a . P o w sta ł 

p ro j« k t w y sian ia  tpecyaln«_ d a lo g ac fi kup iec  
kiej z  P olsk i do R osy i sow ieckiej w celu  n a  
w ią z a n ia  e w en tu a ln y ch  s to su n k ó w  handlow ych 
m iędzy P o lsk ą  a R o sy ą  sow iecka

oOo—

ifrziąć decyzvę. D latego z n a s tęp u jący m  telegraf 
m om  zw rócili s ię  do  rząd u

„P o  rozbiciu p e r t r a k ta c j i  p rzeć  n.zom ysło* 
wcow riaftrw ych  d n ia  21 n*#ren r  b. z o s ta ła  
w y słan a  n a  race  p re rv d en ta  m in is tró w , m ini­
s tr a  sk arbu , o raz min przem ysłu^ i h an d lu  nai 
s tę p u ją c a  depesza

P rzem y sło w cy  naftow i zerw ali o k ła d y  od- 
mawniiiąc d y sk u sy i w  spraw rn  aprow izacv i choi 
gjyohj* mężów zau ian ia , b iu ra  p o śred n ic tw a  p rą ­
cy robo tn ików  sezonow ych  i ro czn e j prem ii 
10 p rc ., m im o, że zastęp cy  ro b o tn ik ó w  o św ia d ­
czy ł1 rep rezen tan to w i rząd u , rad cy  M okrem u, 
go tow ość p oczyn ien ia  SKitępłtw co do  a ick tó ł 
ry ch  żądań

C ała  odpow iedzia lność  sp ad u  n a  p rzem y­
słow ców  s to jący ch  yridocznie pod w płvw em  za­
g ran icznego  k ap ita łu .

Przedsiębiorcy wywołując zaostrzenie wab

ki, L ezą w idocznie  na rep resy e  rząd o w e  P ro ­
sim y o ro zchw ian ie  ty ch  z łu d n y cb  nadziei i ot- 
łT onę p iz o m rs lu  przed  g ro fącem  nielićzpiei- 
c z tó s tw a tn  lekkom yśln ie  sp row okow anem  '.

W odpow iedzi r rą d  zap ro p b n o w ał a rb itraż  
m in is te rs tw a  p racy , k tó ry  robotn icy  odrzucili, 
bo gdy rye m a sp recy zo w an y ch  p u n k tó w  s p o r­
nych , ro la  sęd? 'ego  jesi bezprzedm io tow a

S jtn a c y a  nabrzm iał!! m a te r ia łe m  palnym , 
k tóry  każdego  d n ia  moż.ę w ybuchnąć .

ProwoKacy% p rzedsięb io rców  są  raczej sk ie ­
row ane  przeciw ko  rządow i; an iże li robotn ikom  
R ząd też  m usi sp e łn ić  sw ój obow iązek.

K ap ita ł obcy* i sw ó j zaczyna o tw arc ie  p rą  
rowrać p rzec iw  p ań stw a , jego w ew nętrznej od­
budow ie.

R obotnm y w ied zą  ja k ą  m ają  po jsć  d ro g ^  
czy sw o ją  d ro g ę  z n a  rząd  ?

■—oOo—
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Świetna mowa Ig lacego 
Daszyńskiego wygłoszo­
na przed kiiKU uniami w 
sejmie wyszła nakładem

Wszystko tylko za gotów ką lub za zaliczką

B ezterm inow e urlopow anie  nonrjch  
kategarjri uj waojsku.

W aRSZa W a . 81 m a rc a  (P at.) B iuro p ra so ­
we m in is te rs tw a  S. W . k o m u n ia u je  : W  zw iązku 
z, o czek iw an ą  w  n a  bliższym  czasie ra ty fik acy ą  

^ trak ta tu  pokojow ego o raz  u k o ń czen iem  s tan u  
w ojennego  z R osyą, m in is te r  S. W  gen. por. 
S osnkow ski u zn a ł za m ożliw e u rlo p o w ać  bez­
te rm in o w o  now e k atego rye  osób pe łn iący ch  
służbę w ojskow ą. U rlo p o w an iu  te m a  pod legają  
o b ecn ie : a) szeregow i (poborow i i o cho tn icy )
ro czn ik a  1896, z w y ją tk iem  p e łn iący ch  służbę 
w k aw aiery i a r ty le ry i i p ew nych  sp e c y a ln /c h  
for m acyach  n a  fronc ie , b j p o iro d  u rodzonych  
w  r. 1897 i 1898 ci szeregow i, k tó rzy  do 1-go

m arcu  1921 p rzyby li służbę w szeregach  48 
m iesięcy i w ięcej, z w y ją tk am i jat; pod  a), c) 
szeregow i u ro d zen i w ro k u  1893 i s ta rs i, za­
trzy m an i d o tychczas w  sp ecy a ln y ch  fo rm acy ach  
fron to w y ch , d) w szyscy szeregow i roczn ików  
1894, 1893. 189t3, k tó rzy  do 1 m a rc a  1921
przesłuży li w  szeregach  18 m ies ęcv i więcej, 
a zn a jd u ją  się n a  froncie . B ezterm inow em u 
u rlo p o w a n iu  nie pod legają  podoficerow ie  zaw o ­
dow i, jak  rów nież  ci z pośród  szeregow ych, 
k tó rzy  zgłoszą chęć po zo stan ia  n ad a l w w ojsku 
w ch a rak te rze  o ch o tn ik ó w  aż do  zupełnej de- 
m obilizacy i. -

Wialkis oszustwa starosty 
w Łunińcu,

doku
p. LI5K; inspi.-kcyi

. e r r o r  niem iecki na G ó rn ym  Śląsku.
BYTOM, 31 3. '(P at.) O te iro rz e  niemieA 

cfcun n ad c h o d z ą  d a lsze  w iadom ości z pow iar 
tów  n ieob ję tych  e tanem  o b lężen ia . I tak  w  po1- 
n ied z ia łek  28. bm . p rzyby li z D obrodzie ja  pow . 
L ublin ieckiego bojow cy n iem ieccy  d o  w si Myf- 
Shna pow . s trz e le c k ie g o  i -^ rz ą d z ili  ła.m n d p ad  n a  
po lsk ich  m ieszk ań có w . Bojow cy byli uzbro jen i 
w  k a ra b m y  i g ran a ty  ręczne . O stize liw ali oni 
sk lep  k u p ca  poisk.eg© OLm ana, pobili jego  żo 
ng  i 2 in n y c h  Polaków , k tó rych  n as tęp n ie  ze 
so b ą  u p row adzili.

YV pow iecie kl jc z b o rsk im  w  nocy z 27. na  
28. m a rc a  u rząd z ili bojow cy m em ieccv  n ap a d  n a  
■wsio D olne i G órne Ś m ard y . B anda n iem iecka  
ch o d z iła  od m ie sz k a n ia  do m ie s z k a n ia  i £ m szczy  
la  zab u d o w an ia  ok o ło  10 gospodarzy . Mieszf- 
kańcy tych  gm m  ni«  s ą  pew ni ży c ia  i m ien ia , 
N apad ten zorgan izow any  zo sta ł p rzez  nieja!- 
k :ego K u k erm an a  Miej >cowy żan d a rn i p rz y p a ­
try w a ł s  ę n ieiroeckim  n ap ad o m  b ierm e N apad  
byl z em stą  z a  g lo so w an ie  m ieszk ań có w  za  Bot­
ek ą. —  I ,

W M ozorow ie pow  kozielsk iego  n ap ad li bo­
jow cy n iem ieccy  w  nocy! z 01. jfia 2 2 ttn a  |m eszka>  
nie  u rzęd n ik a  .polskiego kom it. p leb iscy tow ego  
Fojcika. R zucili on i k ilk an aśc ie  g ran a tó w  ręe 
cznych  ra n ią c  b ra ta  F o jc ik a  i c zy n iąc  spustó-, 
szen ie  w  dom u W n ap ad z ie  mic-li b ra ć  u d z ia ł 
żo łn ie rze  R eich sw eh ry , k tó rzy  w p rzeb ran iu  cy- 
w ilnem  p rzebyw ali w  tam t. dw orze.

Tej sam e j nocy  w  N am ysłow icacli tegoż 
pow iatu  n ap ad li bo jow cy niem ieccy, n a  m ieszka- 
n ia  polskiego cz ło n k a  kom itetu  p a rv  te tycznego 
K arczm arczy k a  .n iszcząc  je  doszczętn ie .

YV S trzob iszow ioach , p r/.edm ieściu  Gliwic, 
w n ocy  z 23. na 24 n ap ad li bojow cy niem ieccy  
n a  ro b o tm tó w  p o lsk ich  wv chodzących’ z fab ry - 
k f  i p ^ u u b  n a  n ic h  g rąn a ty  ręczne. Bojow cy n ie ­
m ieccy  w  tej części G liw ic u rz ą d z a ją  n iem al co­
dzienn ie  n ap ad y  n a  P o laków  W sk u tek  p o w y ż ­
szych  ak tów  te rro ry s ty c z n y ch  p rzy to czo n y ch  tu 
ty k o  p rzy k ład o w o  lu d n o ść  pow iatów , n ie o b ję ­
ty ch  s ta n e m  oblężen ia , dom aga  s ię  rozszerz©-, 
m a  tego s ta n u  n a  ca ły  te ren  p leb iscy tow y.

Przeciw awanturniczej wycieczce 
Habsburga.

BERNO SZWAJO., 81. S. (Pat.), Szwflfa Agtrtcyaj 
Wiadomość o przybyciu b, króla Karola do Buda­
pesztu wywoiała zdziwienie w sferach rząd rwyeh 
srwajcŁiskich. O wyjczdzie jego rik t ni« wiedział. 
Były król 1 jego najbliższa rodzina posiadali tylko 
zwykłe tegih-macye dyplomatyczne, Bedzie przepro­
wadzone śleuztwo w  eprawi* sposobu, w  jJ d  d 
leról wy, achał ze Szwajcaryi.

BERNO 8ZWAJC., 81. 3. (Pat.). Havns. R z,d  
szwajcarski wdrożył d ichodaeiaia w sprawie wyjazdu 
Karola i bada zarządzenia w  razie jego ewontual 
nego powrotu L pobytu w  Szwajcaryi

PRAGA, SIL 8- (Pat.). Cz. b. p r  Rzp/cł czeokl 
podjął energiczny protest z powodu przybycia b, 
króla do Budapesztu, i jesl zdecrck/Wani' do przed­
sięwzięcia energicznych z irządzoń

BELGRAD, 81. 3. (Pat.). Jugosł. Biuro z Buka­

resztu. Rumunia uważa powrót b  króla za casus 
.belli , ,

RZYM, 31 3. (Pat.). Stcfani. „Giomale de Ita­
lia" płsas: Włochy i alianci będą mę stanowczo sprze­
ciwiać pow iotuwi Karola i żąda ją wydalenia je-
v> «  Węaęr; ,:

LONDYN, 31. £  (Pat.),' Reuuy Rząd angielski 
oświadczył, że nigdy nie -zgodzi się na powrót Habs­
burgów na tron. gdyż widzi w ta n  ftiebszpłeczc li­
stwo dla pokoju Eur< py środkowe!

WASZYNGTON, 31 3. (Pat.). B. K. PudIic Ledgar 
w Filadelfii ogłasza depeszę korerpondonU ' pary­
skiego, wedle której przedstawić! e  pa.istw kocflcyj- 
nych W Budapeszcie wystosowali |i»ż do króla hisz- 
p .ńdkkgo telegraficzną prośbę, iaby udzielił schro­
niska b. królowi Karolowi w Hiszpanii. Przedstawi­
ciel Francyi w  Bt dapeezcie wręczył już ministrów ( 
spraw zagranicznych notę to odmownerr* stanowisku 
rządu francittkicgo w kwes>tyi przywrócenia Karola 
Hamburga na tron węgicrsld.

_________ «■— OQO—
w n n a H M a a n B n H

óĄRSZAW A. (P at.) 31 m a rc a . AV czasie  • 
w an ia  p r^ez in sp ek to ra  ad m in is tracy jn eg o  

s ta ro s tw a  w -L u a iń c u , u ja ­
wniony zo.jtai g e r ł u  n adużyć, k tóro  pohrgaty  
n a  hiedopusfeczalnyćb tran.ąjikcyach so ią , dot#- 
ta rc z a n ą  dlaj pó trzeb’ lódnośbr pow iatu  o raz  koń­
m i w o jskow ym i, p j^czn aczo ń en n  do  sp rzedaży  
m iejsćow yrn^o ln iicóm . B ćą.^iio  s tw ie rd zo n o  n a ­
du ży ć .a  w  re fe rac ie  -paszportow ym  s ta ro s tw u  o- 
raz  w iele in n y ch  n a rto ży ć ' bądź  służbow ego  
bądź  karnego  c h a rak te ru  W, zw iązku  z w-ynih 
kiein docliodzeń  in sp ek to r L ad a  n a  m ocy o trz y ­
m an y ch  jod m in is tra  sp raw  w ew n ę trzn y ch  inę, 
stru k cy i, zaw iesił n iezw łoczn ie  w urzę-low am u 
s ta ro s tę  łnn in ieck iego  Ł u cy an a  O im a.isk iegą , 
zastęp cę  s ta ro s ty  S ta n is ła w a  K onopnickiego i 
w ielu innych . Z pośród  n ich  a re sz to w an y  z o s ta ł 
s ta ro s ta  G lszańsk i, /re fe re n c i R aw icz- M ittel- 
s taed t, Iw anow ski, Szym kiew icz, M ierzw iński, 
o ra z  p o ste runkow y  Z arzyck i. S p raw ę  ich p rze ­
k azan o  p ro k u ra to ro w i sądu  okręgow ego w- P iń­
sk im  R ów nocześn ie  w drożono d o ch o d zen ia  śled  
czo p rzeciw ko  innym  urzędn ikom  s ta ro s tw a , zaś 
sp raw ę  n acze ln ik a  kance lu ry i Szczęsnego  K a r­
czew skiego p rzek azan o  p ro k u ra to ro w i w P ińsku .

Sotrieclia „Księga czerroona“.
BEI<LTN. 30. 3. (Russprrssj. Rząd aowietów wy­

d r ' krięgę czerwoną, zawierającą „zbiór dukumen- 
łów dyplomatycznych o  ptosuimach pilaloo - rosyj'- 
skich poczttwszy od roku 1918". W księdze czerwuruj 
pomieszczonych jest 89 dokumentów, picząwszy oo 
deklaracyi dclogacyl sowieckiej w  L.z.aclu i kończąc 
na koreepondennyi. py.,, juz^ijącej ckuyę "wojenną 
między Rosyą i Poisaą w r. 1920. Księga czerwona 
dowoazi, żo odp< t t  i. i ilco.ić za wojnę ap.iaa wy­

łącznie na Polskę. Większość treści księgi stano­
wią noty i 'depeuzic Cziczerina do rzącfu pjlsło-eęo 
Odpowiedzi stosunkowo jest nie wiele. Na p erwo. e' 
stronie wydawcy tryumlalnle u.niińcili ośu | id#zenie 
Cziczerina, że rząd rosyjski nie zamierza nilu/mi? 
narzucić ustroju sowieckiago jzapomoea bagncfow czer- 
wonych. Na oetacniej etronie wydrukowana jest de- 
klrracyn wszechros. oentral. komitetu wykonawcze­
go, zakończona okrzykiem: „Nkch żyje woli.a ro­
botnicza i chłopska Polska!“

J e ń e y  rorackjii  z  R u s y i .
W ARSZAW A. 3 1 m a rc a . (EE.) P rzy b y ły  fu  

z Rosyi 3 tran * p o rty  jeń có w , w  liczb ie  1565 
lu ih i, w tem  60 oficerów , z 5 dyw izyi sy b ery j­
skiej. 1 k w ie tn ia  zapow iedziany  je s t p r /y ja z d  
1000 jcneów .

/ —  odo—
10 m i l i o n ó w  d l a  f ólpsnryka.

W ARSZAW A. 31 m arca . (EE.) P rezy d en t r e ­
p u b lik i Czeeno łow acłi iej o trz y m a ł w u n iu  u ro ­
dzin  d a r  n a ro d o w y  10 m d io .ió w  k o ron .

- «  b •*
N Ł 1563318. r

WARSZAWA. W sobutnicm dągmioniu milio- 
nówki wyoerrwany został ,u’. 1560518.

— oOo—-
V£ojs&a B z t s l ł i e  c h s a d z ą  ISied ń 1
W ARSZAW A. 31 m a rc a . (E E .) D zienni, i 

w iedeńsk ie  donoszą, że C zecńoslow acya n a  pou- 
staw ie k o aw cn cy i zaw »rlcj z F ra n c y ą  o b 3adzi 
w ojskam . W ied eń , o .le p leb iscy t w T y ro lu  i 
S a lzb u rg a  w y p ad n ie  n a  k o iz is ć  N .em ców  O J 
nośny  tr a k ta t  z F ra n c y ą , iak  pisze „P rzeg /ąd  
W ieczo rn y 1*, p o d p isa ł m in is ie r  Benesz w Paryżu

— —
NtEMCY ZNOWU PkOTESlUją.

BERLIN, 81. 3. (Pat.). WuIEf W czoraj uoręczo- 
no sekreta-arw i Ligi narodów nowy meinoryał rzą­
du nietnijćkiego w epraWlty jrotszerzęlfya u a rp icy f 
teryboiyum ntanieckiego. Lfcnjrryai mówi, że wojoka 
aliantów posunęły sie ddlej po jbsa<łz«.-uiu Duisburga 
i Dusseldorfu 1 obsadziły azereg nowych miejjącir- 
w aści W»dlc donierień o ruchach wo,s5c, planowa­
ne jest widocznie dalsze rozszerzenie ncupacyi. Rząd 
niemiecki protestuje pirzccwko tiaLzema narus; e  ńu 
prawa i traktatu.

-  -OJ)—
T Ł U M I F N i E  RO ZRUCHÓW KO M U N IS TY -  ' 

CZNYCH W NIEMCZECH.
BERLIN (E. E.) R ząd za c z a ł energ iczn ie  

tłum ić ro zru ch y  k o n iu n is ty czu e  w  N iem czech. 
D ziennik  „R o th e  F a lin e "  z o s ta ł w B uw aryi zab 
wieozony. W E ssen  og łoszono  s ta n  ob lężenia . 
P róby  zeyn ione p rzez  k om un istów  wy w olom  a  
s tre jk u  z o s ta ły  p rzez  rząd  n ienueck i zduszono  
W  N ien .ccch  Ś rodkow ych  s tw ierdzono  now e ccnj- 
tra  a g itacy jn e : W  M agdeburgu w pobliżu  Lapf. 
,s)'^ i w H alle, gdzie m a  się  znajdow ać głOwnv, 
sz tab  kom unistów .

- r o o —
AUSTRYflCKT MATE37RL WOJENNY DLA POl^KI

WARSZAWA, 31 3. (EE.). Delegacya j-ulnka w 
rteryżu otrŁjTnała wiidomość, że kumŁsyi kontrolnej 
:n|, ilx.yiyOju3z.UL.zej w Wi :dniu polecono wyd ić Fol-. 
r.oc inateryul wojenny, zaKupiony w Austryi p  zed 
9 listopuda 1919 r.

I "
A  l» mlomloka H

Od czwartku 31 marca 
ćo nieozlcli 3 kwietnia S y n  m i m m z m m  z l s r c d n i s r z a

dram ał w B  cłu akiach. W gió*nej roń KAHO I KLARA W liT H . -  Nadto dobor. uzupern. program
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P o s i e d z e n i e  T y m c z a s o w e j  R a d y  m i e j s k ą .
P rzed  po rządk iem  d ziennym  p rezy d en t I W  

inan u czc ił pam ięć  ś . p. A genora G ołuchow skier 
go, b. a u s tr . m in is tra  sp raw  zag ran iczn y ch , k t a  
ry zm arł onegdaj w  na?zem  m ieście. R ada p rzez  
p o w s iin ie  wy ra z iła  pam ięć 'Zm arłem u. /  

um ieniem  K onnsii .natk . r. a r .  W ereszczyńi- 
•dci zakom un ikow ał, że w  m iejsce  ś. p. Z ygm un­
ta L isiew icza , w chodzi w  sk ła d  ra d y  m ie jsk ie j 
p. Józef B a lab an , d y re k to r  szkoły  ludow ej im . 
K ościuszki. N astępn ie  tw m yśl w niosku  tego s a ­
m ego radnego  w y d ran o  kom lsyę  cen n ik o w ą  d la  
•określania cen robocizny  w  m iejsk ich  zak ła - 
ttacn  ja k  e lek tro w n ia , gazow nia  itci.

R adny  d r. P ró sz y ń sk i p o ru sz y ł w in te rpe la - 
oyi sp raw ę  n isk ich  o p ła t s tra ż y  akcyzow ej.

Prezydent. w  odpow iedzi zazn aczy ł, że gdy 
ty lko  rz ą d  zgodz’ s ię  na podw yżkę o p ła t m yta-, 
wwch, w ynagrodzen ie  s t r a s y  akcyzow ej bedzie  
u regu low ane

Z po rządku  dziennego r. B iem ack . re fe ­
ro w ał sp raw ę

yzn aczen ia  gruntów a .a  spófkl m ieszkaniowej 
pod budowo dom ów.

Do sp ó łk i tej, k tó ra  p o w s ta ła  w  K rakow ie 
z kap ita łem  ?0  m ilionów  m arek , w chodzi też 
m ia s to  Lw ów  z udziałem  2 m ilionów  m arek  
w  p o stac i dw um orgow ego g ru n tu  p rzv  u l. Sar 
dow nickiej.

Na g ru n tach  ty ch m ają  s ta n ą ł  dom y 
z  og ródkam i, p obudow ane  w edle  now oczesnych  
w ym ogów  tech n ik  i Ł y p e n y . ‘

W niosek  ten  u ch w alo n o  bez dy sk u sy i.
Z kolei r. d r; W eres/.C iyński cefei owiał 

■sprawę x

upaństw ow ienia szk o ły  robót ręcznych przy H- 
• « w n  fm. króf. iatfwfgf.

G m ina n a  ten cel p rzezn acza  b u d y n ek  zakłan  
d u  s ie ro t p rzy  n t. Z ielonej, a  gdyby do  W rześnia
b. r  b u d v n ek  tep  n ie  so s  ta ł o p różn iony , od," 
dać  do dyspozycy* b u d y n ek  d o ty ch czaso w y  p rzy  
u l. ło w e j. P rócz tego gm ina da je  subw eii- 
cyę jen n o razo w ą  50 ty sięcy  m arek  a  w zam ian  
ząoa  n a u k i w języ k u  po lsk im  po  w ieczysto  czai 
^yi i ro z sze rzen ia  te j sz k o ły  n a  w sz y s tk ’e  działy  
rober kob iecych . P o n ad to  ż ą d a  gmina, przyjęf- 
c ia  d o ty chczasow ego  p e rso n a iu  nauczyc ielsk iego .

W  m y śl w n iosku  r. prof. P ró szy ń sk ieg o  Ur 
chw alono  p rzezn aczy ć  n a  zak u p n o  p rzy b o ró w  
i śro d k ó w  n au kow ych  s ik o ln y ę h  kw otę  200 tv!-

£~ęcy m k. Po re fe rac ie  r. A narzejow sk iego  u chwat 
łono

I
wydzierżawia© działki pod uprawę rołi

zg ła sza jące j s ię  lu d n o śc i w cenie po 100 mL 
od  m o rg a  i 20 m k od d z ia ł c  z a  ca ły  sezon. 
R ozd z ia łem  d z ia tek  m a s ię  za jąć  Zwiąjrek N ie­
w iast K atolickich. W, d y sk u sy i zab ie ra ł g łos r 
p ro f T h u iie  i to n  pos. d r .  D iam and.

Wydzloi-żuwlenfe. restauracyl w parkach miejsk
Bez d v sk u sy i uch w alo n o  z re fe ra tu  r, red. 

L askow tuck iego , w ydzierżaw ić  re s ta u ra e y ę  na  
W ysokim  Zam ku d o tychczasow ej dz ierżaw czyn i 
p. L ew andow sk ie j n a  jeden  rok.

N ato m iast sp raw a w y d zierżaw ien ia  resiau - 
r a ty i  w ogrodzie  K ościuszki referow ania prze*, 
r. M aksym ow icza wy w orała  nad podziw  d łu t 
gą  dysku  syę. P. M aksym ow icz zap roponow ał 
w y dzierżaw ien ie  tej re s ta u ra c j i  dotychczasow e* 
m u  d z ie rż a w c j p. K om ikow i z a  cen ę  15 ty s ię ­
cy mk. S tan o w isk o  obyw atelsk ie w obec t q  n a  
po zó r d robnej s p ra w j z a ją ł  r. tow. Majrecci, 
a-tóry w sk a z a ł, że użyteczne, b ez in te reso w n e  a  
o fia rn e  tow arzy stw o  o cho tn icze j s tra ż y  p o ża r 
nei m o g ło b y  ę ię  w  bon sp o só b  znaleźć bez da-, 
chu  na g łow ą. M ianow icie to w arzy stw o  to  z a j

m nje obecnie  p ie rw sze  p ię tro  budynku restau - 
racy taego, ale p. k o rd ik  chce te ub ikacye użyć 
d la  Siebie. Bez w zględu na esoby o feren tów  
należy  o d d ać  dzierżaw  ę tak iem u, k torv  n ie’ ze-, 
chce  pozbaw ić d ach u  tak  zasłu żo n e j in sty iu cv i.

R. tow Diamanc! poyrrl wywooy poprzedniego 
mówcy, przyezein podniósł te  ikr miałem jest, iż 
taka msty rucy a jak ochoto straż pożarna musi się 
tułać po lokalach szynkowych, a raiasto nie użycza 
jej odpowiedni j pomocy. NuS ęj-rito pos ab ii wnio­
sek, eżeby restauraeyę te wyna'ąć p Bacrmrmowi 
który nie zamierza usuwać straży pozarmj.

Zabierał jeszcze głos cały szereg mówców, po 
czeni prawie jednomyślnie uchs*|jino lokal ten wy 
dz.erzawić p. Mieczysławowi Ba. hmanowi za cenę 
20 000 mk. na jeden rok.

Sprawa wydzierżawienia restauiacyl w parku Ki- 
lińskitgo, referowana przez o BiomedzKejo, rów­
nież me obeszia się bez dysklisyi, leca zarazem wy 
kazała, że proteheya pewnych sfer tracić zaczyna 
na sile. W Drew bowiem glosom ze_ strony prawej 
a specjalnie zjadliwym uwagom p Sudhofa, uchwa 
łono w myśl wniosku seacyi finansowo) wydzierżawić 
tę restauraeyę p. Saiwókiemu

Tak aatna przy następne,' spaw ie , gdy on-.,,wia­
no kwretyę

wyaziet zawtemłs forwwtrn Błotna, 
mimo wymownych orędowników, nie otrzymał dzie­
rżawy p Feiucłiowsłci. lecz inny oferent p  .Nowan.

W iełe spraw zeszło z porząeftu dziennego z po­
wodu bardzo 6p^żnionoJ pory.

tm Baam m m m B m am m aam K B am

•  * I
Pruietaryat polski w Ameryce przeciwko reakcyi.

Na w ezw anie b ra tn im  naszej o rg a n iz a c ji 
^ w iązk u  Socj a lis tów  P o lsk ich  zg rom adź ło  się 
w  sali S choenhoffens w C hicago, d. 1 m arca  
przeszło 1200 ro b o tn ik ó w  i ro b o tn ie

P o  p rzem ów ien iach  szeregu tow arzyszy, k tó rzy 
w sposób osti'v p ię tn o w ali postępow an ie  i po lb  
ty k ę  t. zw. „W y d zia łu  N arodow ego* — ostoję 
reak cy i i k le ryka lizm u  polskiego w  Aiueryoe — 
zeb ran i jed n o m y śln ie  przyjęli n a s tęp u jącą  rezo- 
lucyę:

„Polscy ro b o tn icy  i ro b o tn ice , zeb ran i na 
w ie lk im  m asow ym  w iecn, zw o łan y m  przez Z w ią­
zek Socyalistów  P o lsk ich  w d n iu  1 go m arca  w 
sali S c h o e n h jf le n a  w C hicago, po  w y słu ch an iu  
m ów ców , k tó rzy  zdem askow ali zakusy  reakey i 
w Połsca, ja k  1 na  w y c jo a z tw le  —

po zap o zn an iu  się z p ia n a m i now ego zam a­
ch u  ze s tro n y  reak cy i n a  p ra w a  ludow e w  P o l­
sce, z a m a c h u  — na  kieszenie w ycbodżtw a  po l­
skiego, k tó ry  to  o s ta tn i zam ach  zosta ł u p i ln o ­
w an y  na  zjezdzie W ydziału  N arodow ego —

w oapow iedzi n a  rzu co n ą  Ł rękaw icę  św iado 
m y tu  m asom  p o lsk im  —

m y, z e b r a ł  w zyw am y najszersze po lsk ie  rze­
sze robo tn icze , aby  w m ysi najżyw otn ie jszych  
in teresów  k lasow ych  i n a ro d o w y ch  ja k n a je n e r-  
giczm ej p izeci w staw iały  się robocie  k le ru  i poh 
tyk ie ró w  przez zw arty , so lid a rn y  fro n t ro b o tn i­
czy, przez n iesienie jak n a jw y d a tn ie jsze i pom ocy 
Polskiej P a n y i * Socj alistycznej, k tó ra  w Polsce 
w alczy o u trz  , m an ie  do ty ch czaso w y ch  zdobyczy 
k lasy  robo tn iczej i w yw alczen ie  Polakiej rep u b lik i 
soevaustycznej.

S tąd , z za oceanu  ś lem y  w y raz j zau fan ia  
d la  P  P. S, i p rzy rzek am y  pom oc s ta łą  i syste­
m a ty czn ą  I

Do w aik i z  re a k c y ą l 
Do w aiki z k lerem  I '
Do w alk i o rządy  lu d n i 
JPreci z przyw ilejem  I 
N iech żyje P o isk a  P a r ty a  S o c ra lis ty czn a  I 
N iech żyje .u d  p o lsk i m ia s t i w si I 
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m CESfl̂ zm•  M
" r a o M e n t y  ż y c i a  p o z a f r o n t o w e g o .

C zarnow łose  „nagyszftg i"  (dob rodzie jk i) i 
sp a s io n e  „ len n k i"  ćpainenki n ie  słuchaną jego 
persw azji ( z b iiz a ją  s ię  do  wozów

N aczolnik  za łam u je  ręce
—  A z galic ia ji ka to n a , dfu-Sz betóg! (To 

g a licy jscy  żo łn ie rze  ch o rzv  n a  ty fu s  1) —  w oła  
rozpaczliw ie

P anow ie  w ja sn y c h  p a n ta lo n a c h  co fa ją  się  
za  ży w o p ło t; p an ie  k rz y c ią  p rzo rąż liw i- ' i ń r ie -  
irają w pop łochu ...

—  u o rza? to , b o rz a tto l (S tra szn e  s tra sz n e !)’ 
— wclajią.

AYidać b ia łe  pantaJonw  ortów  i fru w a jące  
w w ie trze  suk ienk i p a ń  u c iek a jący ch  w p rze raże ­
n iu . l lo p a a a ją  o św ietlonej ,,a l g io rn o "  w eran d y , 
gdzi“ siedzi p an  „pn ludvar p a ran en o k sag  (do- 
w ódzca  d w o rca ) i ro zpaczliw ie  g esty k u lu ją .

R ow ńdzca  dw orca  zryw a się  n a  rów ne  nogi, 
cii n im  b iegnie  kilku p ijan y ch  oficerków . W p ad a  
ją  na o d  w ach  dow ództw a dw orca, s t a d  po chw ili 
w ybiegają  n a  czele n ze łc ru  u zb ro jonych  p^ispon- 
taków .

M uzvka c ich n ie  P rz e s tra sz o n e  pani*  sz u k a ją  
tw o ic h  dzieci — m ilkm e g w ar t jśanicch — s liiż b a  
cofa s to lik i w g łąb  w erandy p e ro n o w e j — dech 
łg rezy  p<-v>. fał nad g łow auii b e z iro ik liw io oaw .ą- 
cych s ię  luaz i

— T yfus 1...
Z ust młoaogo smarkacz j t . bonweudzLe-

go „ h a d n a g y "  (podp o ru czn ik a) p a d a ją  ffio m y n a  
g łow ę naszego  fcld webla, kś^ry pozw olił o tw o­
rzyć  orzw i w ozów  O roz1 p o lo łr ł in / i  ro z ­
kazuje  n a ty ch m ias t s/tosełnie pozam ykać d rrw  
w ozów . L ożam i k a rab in ó w  b iją  p o s p o li ta r r  w ę­
gierscy  „ga lic ia i. b a n d a "  (b an d ę  g ah cy jsk ą ) po 
nogach, zm uszając do  cofn ięc ia  sję  w głąh w o­
zów'. —  i

Z grzy t za rd zew ia ły ch  zw or u d rzw i wage 
nów n iby  w ieko trum ny, m ad z ia rsk ie  p rzek leń ­

s t w a  — d u d n ien ie  p rzew ala jący ch  się  cinł Iń- 
di.k>ch po pod łodze  wrozn  —  cisza (

W śród c iem ności grobow ej, w s z c z e ln a  zam ­
kn ię ty ch  w ozach  s ie d z ą  g ło an i, sm u tn i i rozgać 
ry czem  lu d n e ..

M uzyka cy g ań sk a  znow u g m  bajecznie.
I TI
R ószege-P łszkolt
W ysiadam y z w agonów  aad a ja c  ze  zm ę­

czen ia , p rag n ien ia  i g łodu. N a o d lu d n e j, m ałe j 
s tacy jce  ko lejow ej czeka  n a  tra n sp o rt kom en­
d a n t b a rak ó w , m a jo r B., ^ F e ld k u ra t1 czyli kape­
lan w ojskow y o raz  m ło d y  o ficerek  w  a s rs te n c ji  
p ó ł kom panji vzbro jony  ch prspoliniKÓw.

S ta ry  feldw ehel zd a je  s łu żb o w o -^ jan u  uiap 
jo row i rap o rt, z  k tórego d o w iad u je  się, że 
„ se c h s  M ann d es  T ra n su o rte s  u n to rw eg s uber- 
geben dem  R e se rw e sp iti l  in  Ńagy K aroly, zvve> 
gesto rben , r ie r  liegen tian sp o rtu n fa h i^  im  d rit- 
leu  W ageu  d«a Z uges" (sześc iu  ludzie  oddano  
po d rodze  do sz p ita la  zan asew o g e  w Nagyh 
K a ro lj , dw ó ch  zm arło , cz te rech  n iezdo lnych  do 
tra n sp o rtu  leży  w  trzec im  waz»* pociągu .) Ckili- 
c z a ją  n ad  d w ó jk a m i.

Miody oficerek odbiera trangpori od feld- 
webla, i oparuje nas kordonem madziarskich 
j - -soohtaków i stanąwszy na czele nowych i 
hronców austnjackio; nyinarcnji podnrowadz.i 
ku barakom.

Idzismy długim sorowodem, pirdaj-jr. Ule 
ralnie ze zmęczenia. Idziemy pod jakąś górę z 
której miałki piasek osypuje się pod nogami 
grzęrnącemi po kostki w lotnym, gorącrm pyle 
podlatującym w gorę sia lada poruszeniem nocri.

Na spoconycnf i pocrem ialych twarzach lr 
dzkich osiadł ów żółty pył niby maska tamujsca 
oddech i zasłaniająca wzrok

Tak daleko oko sięga widać tyłku stronu- 
zbocze piaskowej góry zdającej się kończyć n:>. 
w mroku sinawjrn wieczornego nieba — ani śla­
du zabudowań, an1’ znaku gdzie stoją owe ord, 
w*ione baraki, w których rekruci zazwyczaj po 
odbyciu kw arajjanny napadali na tyfus, czer­
wonkę lub nawot szkorbut.

Mozolnie wspinaliśmy mą pod górę, pad.i- 
jąe nierzadko w osuwający się  pod nogami f  a- 
sek, gramoląc się i dysząc ze zmęczenia, a 
wreszcie stanęliśmy na samym jej szczy cę  

Pod naszymi nogarm, niby na wklęsłym  
półmisku u kazały  się  raptem zabudowania pro- 
stokatnych baraków pokrytych rzarną papą d 
rhową. Na żółtym piasku otaczającyon niby bez 
miar pustyni tę oazę, widniały rvhvety prze- 
walającegc się tłumu ludzi spędzonych do Tta 
szege z  najdalszych zakątków 'Talicjr, aby j a 
wymorzemu ich głodem, osłabionych1 i chorydi 
popędzió do kadrów, gdzie czekały >ch n^wc u- 
drękr, nowe męczann* i ’ia tusze

i c  «ł n,y 4
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y . ro w i n y  z  d n i e .
LwuiV. 1 k w ie tn ia  

-5EPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WE LWOWiL
Piątek 1 Kwietnia o godz,nie 7 w ieczór .Carmen", 

opera.
Sobota 2 kwietnia o godzinie 3 popoł. .Zemsta", 

komedya.
Sobota 2 kwietnia o godz 7 wieczór .Holąnder tu 

łącz*, opera.
Niedziela 3 kwietnia o godz s 30 popoł „Balet*.
NieJziela 3 kwietnia o godz. 7 wiecz. .Incognito*, 

operetka.
Poniedziałen. 4 kwietnia o goaz. 330 popoł. ,Ma 

newiy jesienne", operetKa.
Puwedziałek 4 kwietnia o godz. 7 wieczór „Wojna 

i miłość", komedya.
Po każaem przedstawieniu wleczornem czekają 

Kozy rramirajowe oo użytku Publiczności we wszystkich 
kierunkach.

-ooo—
Z i e m s k i  B a n k  Firedyroroy.

W ALN E ZGROMADZENIE
■Itcyonąryuszów

Z i m n s k t a g o  B a n k u  K r e d y t o w e g o

ti d n ia  22 m ar"  a 1 9? 1 uchw aliło  wypłacić akcyona- 
reuszom  d y w id e n d ę  z a  rok  1920 w wysokości 
1c i pół proc., czyli 3 i  Mp. od ak fy i .  D yw idendę tę 
w ypłacaj , Kasy Panku  we Lwowie 1 w e wszystkich 

filiach p o cząw szy  oa  k3 m a rc a  b r  39
—  oOo—

PODWYŻKA c en  g a z e t  k r a k o w s k ic h
Wobec ustaw .cznegi wctwyższtuJa kosztów druku 
i pepeeru wszystkie codzienne pisma krakowskie pod1, 
noszą z dniem dzisiejszym oene na 8 m k  z ł  egzen, 
Piarz, a p. enum errta miesięczna docliodzi do 25ó mk*

. W e Lwowie warunk* wydawnicze może są  jesz­
cze gorsase, niż w  Kri kowie, mimo to nie chcemy 
podnjsnć ceny „Dziennika", liczymy bowiem na to, 
że wielkim najdadem pisma p j  trafimy pmtryć zwięk­
szające się z każdym dniem koszta wydawnictwa. 
Jak długo to  tylko bęazie możliwe, nie podwyż­
szymy oeny pisma, aby byto f dostępne dla każdeg.

D a KOMISYI SANIThRNO - POLICYJNEJ. Lo­
katorzy kamienicy przy ul. Korcie A iego pod L 32 
“k arzą  aią, że w  tej kiinierucy, zlepionej ze sta, e"K> 
matcryału, panuje strsszny bn id  i nLpjrządćk, scho­
dy wyłamano, nigdy nie zamiatane i nie oświetlone. 
Wychodki są w  tilum  sianie żei wszysliae jnieezyptościi 
wypływa,ą na p riw ó in a ; jeżeli slońaa Tepłej przy- 
grw>je, to może być przy-azyną wybuchu tyfusi i 
innych chorób. Wychodek na pierw z ł  m piętrzę jest 
zupełnie nil do  użytku, gdyz w  pidiodze jest taka 
tLiura, że uniemożdwia wproot pirzysiep. Panujące 
w rym roku w iatry zawaliły spory kawał ściany na 
strvchu 1 powydzW ały kawałki dachu tak, że woda 
deszczowa wcieka db micuzkań na IS-gum piętrze. 
Kamienic i ta zamieszkiłna jest przez 36 partyl; lu­
dzi" to  są ubodzy, seinR robotnicy, którzy plącą 
za izbę szetokoiid 3 m. a długości 4 1 po) m nńe- 
siecznie po 60 jnk *

Vt piwnicy i na strychu bnid, śmiecie, a  w 
razao deszczu błoto. Możcby ktoś kompetentny zaj­
rzał do tej kamienicy.

Polecamy również w Wizom sanitarnym kanast 
mor orzj >il Kaleczej 16 A.1, którą zawiaduje adw. dr 
B Nuaebeum (Batorego 6). O po.ządk ich w tej real­
ności pisaliśmy swojego czasu, lecz jak dotychczas 
stosunki 6ię nte prprawiły. Wychodek w parterze 
prz< lew* się I z ikaża powietrze dookoła. Pan N. 
wobec skarg lokatorów tęgo domu jest głuchy— a 
iwzeałe czynsze to  pierwszego zabiera. P i e ’ po- 
dw urre orzełść nie można, a wychodek jest caikiem 
nieprzystępny. , %

SPROSTOWANIE, Otrzymujemy nasi pismo: W  
numerze 71 czasopisma „Dziennik Ludowy" ukazała 
się unia 25,111 notatka p. Ł „Hrabia z czusów pań­
szczyźnianych", zawierająca obelżywe fakty czci mej 
uwłaczające

Po myśli § 19 ustawy prasowej z 17/X1I. 1862 
Dr. p. p. Njri b upraszam o zamieszczenie w  łamach 
Saauowncgo tLienrika następującego tp-ostow ania:

„Nieprawdą jest, że wsiadłem do tramwaju k o  
to kawiarni wiedeńskiej, natomiast prawdą jest, lż 
wsiadłszy do wozu wruz z matką i siostrą na przy­
stanku obok poczty, przejeżdżałem tylko obok ka­
wiarni wiedeńskiej i w chwili zatrzymania sję w o ł u  

wyskoczyłem z tramwaju dla zakupienia gazety Ma.

jąc bilety matki i siostry, wskoczyłem do ruszają­
cego już • wozu, nie chcąc zostawić ich bez biletu.

nieprawdą jest, że ucierzyrem mo. arowego w 
twarz i wywołałem tam awanturę, natomiast praw ­
dą jest, że kiedy wskoczyłem na pomost ruszającego 
wozu,, motorowy strącił mnie w sposób gwałtowny 
ze stopni, na oo zare igowałem w  cen sposób, że 
odsunąwszy go, wsiadłem do wozu.

Nieprawdą jest również, ż t  stawiałem cpór po­
sterunkowemu i zmuszano mnie oo udania się na po- 
licyę, natomiast praw dą jesi, że na zadanie poste- 
rankowtgo wylegitymowałem się jako urlopowany o- 
fiuer W. P. i udałem się dobrowolnie na Komendę 
miasta, celem załatwienia sprawy".

Upraszam up.-zejnąje o zamieszczenie powyższe­
go sprostowania w jednym z dwóch numerów S^a- 
n awnego Dziennika, który ukaże się po otrzymaniu 
nlniej jzego pi ana, Ile że w  przeciwnym razie będę 
zmuazony wstąpić na drogu sądową. Z wyrazami 
poważania Maryai Łoś.

Nie lęk przed zapowiadaną otargą, aie aia o- 
kazaiiia, jak można prostować oczywiste fakt o, za- 
mieszuzai.iv to pisnw. Pan Łoś swo,em zachowaniem 
się wywołał skandbliczną awanturę w mieście i by­
łoby daleko lepiej, aby milczał.

HOZpOEZ iDZENIE, KTOKEGO NIE OGł.OSZO- 
NO. Banie krajowy przy wymianie ..Świadectw tvm- 
czasowych1 pożyczki wojennej na walory właściwe 
fłomuga się, by »©obiśde jawiły się osoby, na których 
imte opiewa „Świadectwo tymczasowe". Wskutek nie- 
ogloszenia w dziennikach tego zarządzenia setki o- 
rób, które zastępują nie mogących jawie się oso­
biście darn*> oczekuj® w ogonku, by ostatecznie o- 
de |śf z n. cztm Notatka ta winna pouczyć tak czy­
telników jak i banki. ,au należy na przyszłość po­
stępować.

Z POGOTOWIA KAT. Maryę Tyszkowska l*t 
26, podczc spirztczśri w ul. Zborowskiej, zraniono
i-Ożuiii w  pierś. Tyuzkowską po zaopatrzeniu Drze z 
pogotowie odwieziono do ązpćtala. Ranna jednak no 
cą niepostrzeżenie cpuściła szpital, udając się o wtas. 
nych siłach do domu.

N. Bartosika, lat 11, pokąsał dotkliwie na cfiey 
pies, który był własnością Jana Szcze bana, zairiesz. 
kate^n przy 'd  JaDłonowskich U Sprawą tą  zajęła 
się polieya ,

ZNOWU POżAR W LESIE, Wczoraj przed p >  
rudniem oa lalcry z  lokomotywy zajęły się liście i 
traw a na zrębie lasu Bbohcrsk.ego. Zanim przybyła 
z miasta straż pożarna, zgorzało 39 morgów p o t­
aży ci a. Po południu tego dmia poczęła się palić su­
cha trawa na łące międzv Rzęsaią ruską a lasem 
Biłohorskim. I tu czynną była miejska straż pożar­
na, która Ogień zlokalizowała, który już zagrażał 
lasowi. Pożar ten powstał wskutcćc nieuwagi pasą­
cych konie.

FABRYKA ANIOLKCW Dnia 28 ł  m. zmarło 
nieślubne niemowlę, będące na wychowaniu u Jufll 
lwaiwczko przy ul."S iarotandehiej. Wczoraj „gent 
poi. dVch znalazł dwoje niemowląt, leżących w I.o- 
łyree u tej „opiekunki", któiyin wskuteK wygłodze­
nia niewiele brakowało do śmierci. Iwanocrkowj1. 
która pobierała za dziecię ndetiięcznie p i  inoo mi... 
osadzono w aresztach, zaś niemowlęta oddano w 
opiekę matek.

BANDYTYZM NA PROWINCYI. W  czasie świąt 
w  godzinach popołudniowych trzech Uzbrojonych ban> 
oytów napadło na plebanię gr-kat. w  Podhorcacli 
żądając pieniędzy Pomimo ptrzalu rewolwerowego 
ksiądz wybiegł na podwórze i p >cząl wołać o po­
moc. Bandyci, widząc to, zbiegli.

— &INO „LEW" wyświetla obecni z olbrzy- 
miem powodzeniem w: pmiały film p. t.: „W Ldczjm  
świata". Nie zadziwia nikogo ten tytuł, gdy eję zwa­
ży, że główną rolę gra Mia May. Porywająca treść 
dramatu, gra artystów, wystawa — olśniewa, ą oko. 
Nastrój potęgije gra na organach, muzyka mk rzodL 
ko słyszana u nas.

R a p p ś p o r ł i ó i c f  dentysta
p r z y j m u j e  u l .  A k a d e m i c k a  1 0 .

— _
ZNALEZIONO PORTMONETKĘ z  drobna moneta 

w  markach poi i doKumentiml w piątek wieczór o 
g >dz. 9‘30 w  ulicjl Szajnochy. Odebrać można u K. 
.Wilczyńskiego, ul. Bourlartla 3, L p., między godz. 
121 •  1 w  południ*.

>i n i  m i m  
. Bolszewicy stracili Q>:r ssę.

R 0\Y N E , ?0. C (O rien t.) O trzym .uiv tiz is  
n a jzu p e łn ie j y ia ru g o J n e  w iadom ości g io sza  ze 
w dn iu  18 go hm . ran o  w o j 'k a  sow ieckie w yco-’ 
fa ły  sję  z O dessy w k ie ru n k u  n a  O ciakóvy i  
M ikołajew O działy  pow stańczo  p o m o sty  ogro­
m ne s tra ty , lecz o p an o w ały  p rzed m ieśc ia  Odel- 
sy. W cen tru m  m ia s ta  w d n iu  18 hm . o d d z ia ły  
czerw onych  m a r/n a rz y l i t. zw . narodow o  Lojo- 
wki czerw one, u siło w ały  s tw o rzy ć  p a s  o b ro n n y . 
Z aa takow an i od s tro n y  p o rtu  p rzez ro b o tn ików  
p ortow ych , czerw oni m a ry n a rz e  rozp ró szy li sig 
po m ieście . W ieczorem  pow stańcy  oddzia łów  
im ejsll.ich  po łączy li s ię  z robo tn ikam i portow ym i 
O grom ne sk ład y  n a  stacy i O d esa  Z astaw a , by 
ły podpalone , ja k  i sk ła d y  n a  trak c ie  Mikuła,-, 
jew sk an . C a ła  a k cy ą  k ie ru je  kom ite t re w o lu c y j­
ny , zależny  od a ta in a n a  S t r u t a

Spraw y partyjne.
* p o s ie d z e n ie  PADY ŁOBOTNTCZ1J P. p . s .

wraz z khsb-m ra  'nych i tow z kemisyi aprewi- 
aaeyjłrsj odbędzie się w piątek o godz. 6 wiecz, 
w tokaju Rynek 6. Na porządku dziennym bardzo 
ważne sprawy. Wzywa się wszystkich członków łych 
ciał, aby bezwarunkowo.i punktualnie przybyli.

BACZNGść METALOWCY! Zebranie ogólne cen­
nikowe odbędzif 6ię w czwarte* 31 marca o godz 6 
wieczorem, Ormiańska 31. I. piętro.

* BACZNOŚĆ MA?Z/N!ŚCJ MASZYN PARO­
WYCH I PALACZE! Zabranie organizacyjne odbę­
dzie się w piątek *1 kwietnia o godz. 6 wteczurein 
w sali metalowców Ormiańska 31, I. p Jawcie się 
licznie' t 2178--2

* 3ACZN0ŚĆ TCKAFZ2 METALOWI! Zebrania 
w sprawie organizacyjnej odbędzie się w soboI.
2 kwietnia w  sa 'i Zw. >Met., Ormiańska 31, I. p 
o  godz. 6 wie-ozon m. Obecność wszystkich konieczna.

2176-3
* BACZNOŚĆ MONTEEZY W OD. GAZ.l Z po- 

wouu niezaiatwimua żądań robotników z konńjyą, 
wybraną z  tona jJremium, byliśmy zmuszę.u zaprze >taó 
pracować i ostrzegamy robotników L‘go zawodu 
przed p-zy;.mowaniem pracy. ' f

*  Z A lZ y-D  OGÓLNEGO ZWIĄZKU PK A C oW - 
NIKOW GMINNYCH W 3  LW OW IL zwołuje na dzteń 
2/4. (sobota) o godz 8 wiecz. w &all Ntuooł.ego 
Domu

NADZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZEŃ)E 
z następującym p^arządkiem dziennym. /

I Spr iwozaanie zarządu.
II. 'Sprawozdanie kasowe
III. Zmiana re^iilaminu.
IV. W ybór pfzew odiirząccgd-i zastępcy pęzeW.
V Wnioski i intcrpelacye.
W stęp na saię 'Z t okazat.iem legi.ymucy. awiąz-'

ko wie,.

JCron:fęa wypadków.
ŚMIERTELNE PRZEJECHANIE SAMOCHODEM 
Wczoraj przed paludaiem w ul. Kazimierzow­

skiej W szalonym pęuz.s nadjechał samochód, pro­
wadzony przez 27-letniego szofera Jana Bykowski.* 
go, rodem z Wilna. Niespodzianie p x i  kołami samo­
chodu znalazł się chłopak. Stefan Bedn l^ski W tej 
oh w. 11 rozległ sil? r,k ludzki krzylj przejechanego a 
przechodnie zatrzymali samochód. Natyclumast po­
śpieszono z pomocą chiopcu 1 zawezwt.no pogoto­
wie ratunkowe. Przed przybyciem pomocy Icfcuskiej 
chłopak wyzionął ducha. Przybyła na miej.cce po- 
ucya aresztowała Bykowskiego. Zwłoki BednarsKfe- 
go zabiano du zakładu medycyny sądowej. Lalsze 
śledztwo prowadzi poheya.

— oOo—
EKSPLOZYA W FABRYCE DROŻDŻY.

Wczora, po południu w  fabryce drożdży na Za. 
marstynowie ekspic iowlałn z nieznanego powodu becz 
ka, przyczem robotnikowi 27-letniemu Józefowi Mo 
ekalowi złamała ł poszarpało lawą nogę powyżej ko. 
lana. Leaarz przybyłego pagotowaa ratunkowego am. 
putował Moskalowi pasza many "lawnłek nogi. po- ■ 
nzem na dalsze leczenie odwieziono go cfo szpitalu. 
Zapewne władze wdrożą w tej .sprawie dc :hodzenia, 

— OUo—
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M is  lite diii w pntek Sarna Lepukowsoi filmu i lfl'm  I E a y  
KfŁJafJCZYNIl SY1SATA.

jnrro w sobotę 2 Kwietnia Premiera II. Seryi W ładczyni Św iata

HistoryaMaud G re g a a rd  (w Europie) 33.

L
E
W

A
*

f i

W ojew odow is d la M a łopo lsk i.
W ARSZAW A. (P ąt ) 31. m a rc a . R uda nanik 

s tró w  n a  posied zen iu  dnia 30. b. f i . w y s łu c h a ła  
sp raw o zd an ia  k o m isa rza  p leb iscy tow ego p. Kori- 
fantego o  w yn ikach  p leb iscy tu  gó rnośląsk iego  
o raz  z isytuacyii w ytw orzonej tam , poczem  prej- 
z y d en t m .n is tró w  podziękow ał p." K orfan tem u 
.nheniem  R zplle j z a  tru d y , po-lożone d la  odzy­
sk an ia  G. Ś ląsk a  d la  Polsk i. P ozatem  rozpatrzo-. 
no  p ro jek t u s taw y  w  przedm iocie  tym czasow eś 

-gó z a o p a trz en ia  p racow ników  poltJrich kolei pftrtt 
stw ow ych  w li. zalx irze au s lry a c k n n , do tk n ię ty ch  
n ieszczęśliw ym i w ypadkam i.

N a posied zen iu  tam  z a ła tw io n o  p o n ad to
■ D Ó B

w nioski m in is tra  sp ra w  w ew nętrznych  d o ty czą ­
ce no ra inacy i wojewodulw m ałopo lsk ich . N a sta,- 
" now isko  w ojew ody krincow3kiego p rzeastaw io - 
ny będzie N aczeln ikow i P a ń s tw a  do  m ian o w an ia  
Dr. Kazimierz Gałecki, do tychczasow y  delegat 
rządu  we L w ow ie, n a  stan o w isk o  lw ow skiego 
Dr. Kazimierz Grabowski, sęd z ia  są d u  n ajw yżf 
szego, lnu stano w isk o  w ojew ody s tan is ław o w sk ie - 
ggo s ta ro s ta  ta rn o p o lsk i Jurysiowski, n a  stanon 
w isko w ojew ody ta rn o p o lsk ieg o  K v o l Olpiński, 
ozet b iu ra  p rezy d y aln eg o  w h. mimie ctriiotwie 
Iw ow skiem ,

— oOo—

II. Zjazd Zwitku Polskiej 
Młodzieży Sutycl stycznej

Dnia 2 4 . ' b. m . ro zp o czą ł w  W arszaw m  
o b rad y  Il-gi ogo lno-krajow y z jazd  Z w ią z k u .P o l­
sk ie j M łodzieży Socya listy cznej

W  ■ im ieniu  K om itetu  C entra lnego  zag a ił 
o n rad y  tow S t. D ubois. Po w yborze  p rezydyum , 
w ita li zjazd  p rzed staw .c ie le  o rg am zacy i ro b o ­
tn iczych . ^  ;

P rzy stąp io n o  do  sp raw o zd an ia  c e n tra l­
nych  w ład z  Z w iązku . Z w iązek  liczy o becn ie  14 
oddziałów 7 p ro w in c jo n a ln y c h , o raz  5 z a c z ą t­
ków  o rg an izacy jn y ch , d z ia ła ln o śc ią  sw ą  obejr 
m uje  w szystk ie  d z ie ln ice  Polsk i. S iedem  o d d z ia ­
łów  p o siad a  w ła sn e  InL lioteki. P ra c a  saiiioksztalf- 
oeniow a toczy s ię  n a  te ren ie  kó ł i podkó lek , 
k tó rych  Zw iązek p o s ia d a  28, o raz  sek cy i ro b o t­
n iczych  w liczb ie  5. W okresie  sp raw o zd aw czy m  
w ygłoszono w Z w iązku  p rze sz ło  15(1 re fe ra tó w  
d y sk u sy jn y ch , 32 odczyty , Z. P  M. S . b ra l 
udział" w  pow stan iu  g ó rn o śląsk icm  w  r. 1919, 
a w lipen  r 1920 w stąp ił in  co rpo re  do w ojska.

D zia ła lność  K om itetu C en tralnego , o raz  je­
go km runek  ideow y sp o ik a ł s ię  n a  zjeźkzie  z 
t r y ty k ą  części delegatów  W y w iąza ła  s ię  n a  
ten  temat, ożyw iona d y śk u sy a , d a ją c  w rezulta-i 
cie u ch w alę  o  abt>oluU>rvurn d la  u stęp u jąceg o  
K C.

D rugi dzień  o b rad  rozpoczęto  od upraw y 
rew izyi ideologii, poczę ta  p rzy s tąp io n o  do kw e- 
s ty i m iędzynarodów ki. W ychodząc ze s tan o w i­
sk a  b< zp arty jn o śc i Z w iązku , z jazd  po lec ił Ko­
m itetow i C en tra lnem u , za im cy o w am e M iędzyna­
rodow ego z jazd u  m łodzieży  socyalistycziic-j. k tó ­
rego celem  bodzie om ów ien ie  kw esty , budow y 
m iędzynarodów ki m łodzieży , łą czące j w  sw ych  
szeregach  w szystk ie  is tn ie jące  n a  te rm ie  m lor 
dzieży o rg an izacy e  m ięd zy n aro d o w e. Póki to  nie 
n astąp i, / .  P M. S . n ie  w chodź ' w sk ła d  żą-. 
d n e j z is tn ie jący ch  obecn i0 m ięd zy n aro d ó w ek  
m łodzieży .

T rzeci dzień  o b rad  by ł burz liw y  N a p o rząd ­
ku dziennym  z n a la z ła  s ię  sp raw a  a g i t t ry i  
w śród  m łouzieży . Z a ry so w a ły  się  2 k ie runk i 
Jeden  chóe, by m łodzież  in te ligencka  o d g ry w a ła  
rolę „o rgan iza to rów " ' w Z w iązku , d ru g a  domtą- 
ga s ię  rów nego u d z ia łu  w  pru< y  rów nież  m łoh 
dziezy  robo tn iczej i in te ligenck ie j, D ru g i 'k ie ru ­
nek  zw ycięży ł.

Po p rzek azan iu  p o w o w y b ran em u  K om itetow i 
C en tralnem u sp raw v  now ego s ta tu tu  (z w anioł­
kiem p o d d a n a  go pod re fe ren d u m  organL acy jr, 
ne) i z a ła tw ie n iu  sze reg u  w o lnych  'w niosków 7, 
Zjazd zakończy ł sw e p race .

— oOo—

3  $a/t rozpraw*
PTENIflbZH LuB żYCIfc.

Michał Czajkowski, jiodurzędnlk kolejowy w PoJ- 
wołm-zyjkach, nie chcąc pełnić służby po przewro­
cie listopauowym w r. 1918, otizy.nat prze* usjkę 
j (w-iaz z piyncm wyjechał do rodziny w Pusiomytnch. 
Kctóć Pok-osz, Uczący lat 35, właścicieli 8-morg o w rgo 
majątku, ówczesny żandarm  ukr dnia 26 kwietnia 
1919 r  aresztował go meprawnie i d  prowadził na 
posterunek w Mikłuszowicach. W orodz? zażądał Pa- 
kosz od aresztowanego pi między, grożąc mu śm ier­
cią, przyczom opowiedział Czajkowskiemu, że nie­
dawno aresztował pewnego kolejarza, który sam ro­
bie wykopał jamę, g d z ie  zsc«cał pogrzcD any  Czaj­
kowski pod w p 'y w e m  groźby uzbro onego Pakosza 
ockfat mu 5.000 kor.

Pnlkosz w  śledź .wie i na wczorajszej rozprawie 
tk> winy się nia przyznać Pę p-zppTowadzonej roz­
prawie sędziowie p-zysięgli 9 głosami potwierdzili 
winę oskarżonego. Trybuna* skazał Pakosza za zbrod­
nię rabunku na 4 lata więzienia z ooostrzen.ami, oraz 
na zwrot zrabowanych pieniędzy i zwrbi koszt iw) 
postępowania k a rn eg ). Rozprawie przewo tniczył si. 
i, Gótńng“r, oskerżat prok. Puklikowski, bronił dr. 
Maks fewyckyj

— oOo —
ZAMORDOWANIE 3 JENCOW POLAKOW,

Wczoraj, po przeprowadzonej rozprawie nrzeciw 
Dznyirowi Anurpjce, oskarżonemu o zamoi aowanie 
trzech jeńców Polaków w drydze db Za wado wa, 
sędziowie przysięgli jednogłośnie pmwterdzili pyta­
nie w  kierunku m orderstwa Trybunał zasądził go

n a  k a rę  Śm ierci p rze*  pm uf e n e n te .
Obrońca zasądzonego wniósł zażaleni* nieważności 
przeciw  w yrokuwi

- ono—
NADUŻYCIA W sZPITrtl.U “EPIDEMICZNYM WE 

LWOWIE,
Józef Szor, sierżant w  szpitalu cp n b m  na Ja­

łowcu, polecił sweniit jx>dkoinenifnernu, jeńcowi ukr., 
Kahajewiczowi, zajętemu w kancelaryi w charakterze 
pisarza, aby wystawił poświadczenie zwolnienia dla 
Gabryela Prusa, jeńca ukr Szor pobrał za to 600 kor. 
od Prusa. Trybunał sądu wojskowego zastjdził Szora 
na 4 lata więzienia i aegradacyę. Rozprawie prze­
wodniczył ępilk. efr Nov. orski, oskarżał kpt. dr Ga om. 
ski, bronił dr. Graf.

- oo

A L 2 A T C Z Y C Y  DO POLSKI X
W A R8ZA W A , 31 3 (P at.) N aczem .k  Pań-i 

s tw a  o trzy m a! n a s tę p u ją c ą  d ep eszę  ze S tras­
b u rg a  A lzatczycy  zeb ran i d la  w y słu ch an ia  od 
czy tu p. B ienaim e o P o lsce  m a jąc  w  pam ięci ży- 
czliv7e p rzy jęc ie , jak ie  P o lacy  zgotow ali żoli 
m erżom  a lzack im  p o d czas ich przym usow ego 
poby tu  n a  froncie  rosy jsk im , p rz e sy ła ją  b r a ­
tersk ie  j>ozdrowiem e P o lsce  w yzw olonej i wyg­
ra ż a ją  g łęb iiką  ra d o ść  .w idząc że s to su n k i nvę- 
dzy Polshąj a  F ra n c y ą  s ta ją  s ię  co raz  serdeczniej^  
sze  i z a c ie śn ia ją  się  p rzez  w ęzły poh tyczne  
S k ła d a ją  on i ok ry tem u  c h w a lą  N aczelnikow i 
p a ń s tw a  polsk iego  w yrazy  h o łd u  jak  rów n ież  
n a jszcze rsze  życzen ia  p om yślnośc i d la  jego Ob­
czyzny.

P o d p isan a  Liga a lzacko^lrancuska .
• ---

SĄ DY RUMUŃSKIE A SOCYALISCI .
(S. R P.) Niodawmo z okazyi s tre jk u  po­

w szechnego , SKazany z o s ta ł n a  5 la t ciężkiego 
w ięz ien ia  so c y a lis ta  ru m u ń sk i G om oot, O hecm e 
znów  zo sra i dodatkow o ohdarżony  jeszcze  2-m a 
la tam i w ięzien ia  z a  to , że ośm ielił s ię  odezw ać 
do  k o m en d an ta  w ięzienia, że ,,dni onecnego  n- 
stro ju  w R um unii s ą  p o l ic z o n e j  i że odm ów ił 
po  k laa ia  .się upoi. trzą tący iu  przep isom .

Z dan iem  sędziów  ru m u ń sk .ch  bj 1 to  now y 
zam ach  n a  isU ncjlicy w7 R um unii p raw n y  p o rz ą  
dek  społeczny

j — ouo—
. KRASIN W LONDYNIE.

L u ND yN. (P o lp rrss i. Ol hi cny poby t p rzed- 
s taw ic ie la  sow ieckiego  K ra sin a  w L ondyn ie  po 
/.a w a r  ciąż tra k ta tu  hand low ego  m ięd z” A nglią a  
R osyą znaczn ie  się  różn i od poprzedn ich . K ra  
s in  sw obodn ie ro z jeżd ża  po m ieśc ie  sam o ch o ­
dem  a a  k tó rv in  p o w ie d a  cho rąg iew ka  czerw <> 
na. Niemal codziennie  delegat sow iecki sk ła d a  
•v  w izyty  w yższym  urzędn iko i i człon kom  Izby, 
którzy  n a ty c h m ia s t re w iz y tu ją  go.

Za rubrykę tę redekeya nie odpowiada

Z a k l i t d  t l e n t y « t y c 5B n o « t e c h n i c * n y

X . I * lt l K  12 I , M  A
wykonuje roboty w platynie, złocie i kauczuku według 

najnowszych systemó.i 
LWÓW, KAZIMIERZOWSKĄ 17. I. p.

Paliki lniizet iilniEl ftnliimijrjBij P»Bitwo’*ytN
W B  L W O W I El . \ V <  i w  I I '

urządza 3u—2
w sal) IZBY R^KODZltlMCZtJ przy placu Sirzelecklm 

m A iIp 3 l o le i ła  a goilz. 8 t9'sczo:£Ui
wfKCZk R EK  Z TftŃCcflKI

ni dochód hindusiu wdów i sierót po członkodi tegoz Związku 
U  S T l - ą *  o  O  O S O B Y  S O  M u . 

Zaproszenia i b lety przy kasie można nabyć, na ktorć 
na,uprzejmiej czldiikóv i gości zapraszamy.

ildl*;. dr. L EHRTEMBEhE
p r o w A c iz A  t o i u r o  sw-5

” * " D r o K o b y o t i i ,  u } .  J a g i e l l o n *  a  n.

DRUKARNIA
L U D O W E G O  S P Ó Ł D Z I E L C Z E G O  
T O W A R Z Y S T W A  W Y D H W N l C Z E G O

W E  LW O W IE, L F O N A  SAPIEHY 77
WYKONUJE WSZELKIE PPACE W ZaKWES 
DRUKARSTWA U CHODŹ\ Ci ,  J a k  f?RO- 
S7URT, DZIEŁA TABELE, SPR 4WOZDA- 
NIA, DRUKI KUPIECKIE, CENNIKI 1 rP  
SZYBKO 1 PO CENACH UMIARKOWANYCH.

K i n o t e a t r

G ra ży n a
Leonw Sapiehy 34.

Dzis I w  dni n a s tę p n e  
W ie lk i  s e n z a e y ln y  h l m  

w ło sk ie j  w y tv ió r n i  
. A q u i la “ w  R zym ie  p. t . :

t r a g e d y a  dyuas ty l  ba łk ań sk ie j  p an u jące j  w 4 . ech ak tach  z p ro log iem . 
Tragiczny splot wydarzeń sp u k u  monaraiistycznego wedle scenarjusza Roberta Bracco

^ " e s o i a  
f .i r s n

u zu p e łn ia
p r o g r a m ,

•
/



i L t f i s h L I D U  W V v r. / i)

T
Vander-velde p rz e c ie  soc^s^ istom

n ie m isck im .
„ v 'or\\cirts’ a takuje  przew odcę socyoJk tów  Belgii na londyńsk ie j kon ferency i, uje by liby  

1 e lg ijjk ick  V andervcidego  za s tan o w isk o  Belgii ajęli innego  stanow isica m ie li K oieazr nasi 
i jej de legatów  n a  lo u d y ń sk itj  kon ferency i. Na ‘ Ja sp e r i T e u im " . 
to  odp o w iad a  V audcrvclde w sp ó łp raco w n ik o w i
.b e  p eup le* :

„Rząd belg ijsk i po ch w ala  jed n o g ło śn ie  stano - 
tsisko delegacyi belg ijskiej n a  kon feren cy i lo n ­
dyńskiej '

K on trp ropozycye n iem ieck ie  były nie do 
przyjęcia. P ierw sze w y g ląd a ły  jak  w y zw an ie ; n ad  
drugiein i .i.c  :aa b y ło  dyskutow ać^ gdyby N iem cy 
nie by li zw iązali ich z niem ożliwym i w arunka­
mi, z zaprzeczeniem  prawa ktanowictiia o to b ie  
b d J  śląsk iego .

, W obec tak ich  propozycyi jed n o lity  fron t 
rządów  sk o a lizo w an y eh  by ł kon ieczny  i o św iad ­
czam  głosko, że gdyny so c ja lis ty czn i m in is tro w ie  
byli o trzy m ali n iebezpieczną m isvę, zastęp y w am a

W dalszym  ciągu VarKlarvelde ośw iadcza te 
„sankcye są ly lko  przejściow em  zarządzeniem , 
inaczej pociąg n ąćb y  m u sia ły  za sobą  K atastro­
fa lne  sk u tk i n ie  ty lko  d la  N iem iec ale i dlu 
Belgii.

W szyscy soevali*ci nelgijscy, t&k ci, co w 
w rządzie b io rą  udział, jam i ci, co  poza nim  
pozostają. p ro tes tu ją  ja k  najostrzej przeciw  
w szelkiej po lityce  rozszerzenia o k u p a c ji  m d ila r  
nej jak i przeciw  poi tyce t. zw, „p ań stw a  bufo  
row ego“i(. n iepodleg łej" N ad ren ii— Red.). W  końcu  
V andervelde w yraża  nadzieję, że dojdzie do  p o ­
rozum ien ia , szczególnie sk u tk iem  w spólnej akcyi 
ro b o tn in d w  X icm .ec, A nglii, F ra n e y i i b c g i i .

Sinnfeiniści proKiamują wojnę aż 
do ostateczności.

S inn fe in iśc i o p u b lik o w a li p ro k la m a c ję , k tó rą  
rozesłali w ta k  olLrzym iej ilości, że p raw ie  każdy 
Irlandczyk  o trz y m a ł po egzem plarza . O to teksl 
lego m a n ife s tu :

1. R ep u b lik ań sk a  a rm ia  i r la n d z k a  stw orzona  
została  w c e lu  oD rony  w om osm i n a r o d u  ir la n d z ­
kiego.

2. Jesteśm y d u m n i r dzielności żołnierzy n a ­
szych i z PoL aterskiego p o stęp o w an ia  tychże od 
czasu o sta tn ich  św ią t w ie lkanocnych ,

3. U w ażam y zolnierzy  naszych  k tórzy  z za­
paleni b ezp rzy k ład n y m  w alczą z ogrnm nem  
państw em  za bo h a te ró w , d o ró w n u jący ch  n a j­
w iększym  b o h a te io m  św iata . *

4 S ław im y h e r o l d  ich , k tó ry  ob jaw iali tak  
wobec to r tu r , jak ua  po lach  w alk i.

5 W yrażam y  pogardę  oszczercom , g łoszącym , 
że nasi żołnierze, k tórzy  n a raza jac  sw e życie 
osobiste, nie u sta ją  w w alce, p row adzonej w m yśl 
o raw  ludzk ich , są b a n d ą  zaoójców .

P o n a d to  po w stań cy  rozlep ili n a  m u ra c h  D u­
b lin a  afisze, w k tó ry ch  o św iadczają , że bez p a r 
do n u  p row adzić  będą w alkę podjazdow ą ze 
w szystk ich  sił i że cgzekucye, k tó re  m ia ły  m iej­
sce w o s ta tn ic h  czasach , nie zm ien ią  w niczem  
ich zdecydow anego s tan o w isk a , ja k  n ie  zm ien ią  
go zab ie ran ia  z ak ład n ik ó w  i  pośród  a rm ii 
irlandzk iej.

A taki n a  w ujska an g ie lsk ie  w Ir ln n d y i m  nożą 
h ę  w sposób n ies ły ch an y  i sta ją  się c o ra z  za­
ciętsze, co zn iechęca  osoby, k tó re  z a m .e rz a ły  
rozpocząć now e p e r t r a k ta c je  z rządem , do ich  
l* ow adzem a

Szczególnie D u b lin  je s t m iejscem  n ieu s tan n y ch  
zam achów  O d jak iegoś czasu p ra w ie  sta le  o g 
7 rzucają  s inn fe in iśc i bo m b y , tak , że k to  w y­
chodź, nu ulicę w tej porze, n ie  je s t ptW ny, czy 
w róci żyw do dom u.

(lodźm y tę nazw ali też m ieszkańcy  D n b tiau  
.g o d z in ę  bo m b ".

[om Uri i  k a ł y .

Deputataiy robotnicze za listopad 1020.
Wykupno kart pubem na deputat ten rozpoczyna 

f;ę w piątek 1-go kwietnia*>br., odbywaó r.ię będzie przer. 
ani nairęont w dotychczasowym porządku, t. j wedle 
zawodów

cena dep itatu tego wynosi 370 (trzysta siedmdz.e- 
siąt) Mkp., a sk.ada się naft:

3 bocnenki ch leba po 1.50 klg. Ł a ż J j
1 kig. pęcaku
1.40 klg. fasoli
u.05 k i /  aa szy  t rec za n e j
2-50 ktg. g ry s iku  k u k a r jd z ła h c g o
1.20 k l*5- cnl.rn b ta ie  o
Wydawa"ie deputatów przez odnośne Konsumy roz­

pocznie się we Środę 6-go K w ietnia b. r.
Celem uniknięcia natłoku w Konsumach poszcze­

gólne karty poboru zaopatrzone oędą w da*ę zreahzo 
Warna, a to wedle porządku w jakim karty eostały wy­
kupione, uprasza się przeto pobierającyaji deputat o za­
stosowanie się do tych dat.

Depmat te/, wydaweny będzie, tak jak poprzednio 
za wylegitymowaniem się .pobierającego.

wszelkie rekiamacye z powodu zaginięcia kan portom 
ze względów technicznych me mogą byC uwzględniane.

ZWIĄZEK STOWARZYSZEŃ 
(  SPOŻYWCZO-GOSPOOARuZYCH £  '

2 1 S 4 -I J E D N O Ś Ć

m m

u a k t1* p, m in is tra  Ja s iń sk ie g o .

— Poiskie Towarzystwo filozoficzne. W  so 
hotę d n ia  2. k w ie tn ia  o godz. 8 w ieczór o d b ę ­
dzie się w lo k a lu  S e tn in a rju m  filozoficznego U ni- 
wer.-,vtęfu 218 posiedzenie n au k o w e , n a  k lu ren i 
dr. K azim ierz A juukiew icz w ygłosi odczy t p. t . :  
„Czas w zg lędny  i bezw zględny".

X INWALID/fl! Da bizy ciąg walnego zgromadze­
nia ezłonków Polskiej Kooperatywy Inwaliazkiej od- 
tJedzte sie w  poniedziałek i kwietnia 1921 o godz. 
10 rano w sali pawilonu ugrodu Rojtzuicihago, wstęp 
na cale *a okazaniem fogitymacyi członków ko >pc 
rafywy. — A. M aguuc przewodniczący Rudy nad- 
zorraej. 1--3

X WALNE ZEBfiANIE CZuONKOW ZWIĄZKU 
STRZELECKIEGO, wobec ogtnszonej na poniedzia-ł 
tek górnośląskiej masilfesfeaeyi. oduędzie się nie w  
połced-zif' *  ucz w niedzielę, t. j. 3 kwietnia br. 
o 10 goaz. pesedpeł w sali „Skala" przy ul. Mickier. 
w ł« a  z tym samym już ogłoszonym porządkiem ob­
rad — z. trząu Ołtwetfu Lwów miasto

P isaliśm y ju ż  o rem, ze p. m 'n is fe r  Jasińi- 
slu  jako  żp j - s t  ,3dobrze  u ro d z o n jm "  a te in ią ,  
mern je s t b a id z o  dobrze  u łożonym , — zacho  
wujo sie  i  w ro d zo n ą  sob ie  b u lą  sz lach eck ą  i 
w r. 1911 t!ak p row oku jąco  zachow a! sie w obec 
deiegacyt robotników  kolejow ych, że ty lko  dzięf 
k zabtogom  p osłów  obecnych  o s  od b y w ająćó ta  
się  pad o w cza r zgru "n* izem u  . na leży  zaw.izięj- 
nzać, że nie p rz y sz ło / do żyw iołow ego odruj-. 
chu.

I o to  znow u ,,\V pered‘ z d m a 81. m arca  
br. p oaa je , że d e !ą ;,‘.cya ko le jarzy  uk ia iń sk icfi 
u w aża ła  za sto sow ne podczas o stn in ic j b y tn o  
ści p a tia  J w S tan is ław o w ie  z jaw ić  się  u niego 

p rzed staw ien iem  sw o irh  po stu la tó w . P au  mi'- 
n is te r nazw ał zadan ie  ich, abv z reha  bili to war 
nych już  k o b ja rz y  p rzydzie lono  n ap o w ró t ao  
dim by (co zdaniem  n&*z&m je s t zu p e łn ie  słui- 
szne i godz^ye) w p ro st „ a ro g a n c ją " .  Śm iem v

zap y tać  pana m iiu s tra , 4 o je s t w iększą  arof-j 
gancya, czy s łu sz n e  żąd an ia  m a llre io w an y ch  oa 
2 la t ko lejarzy , czv zachow .uiie  s ię  sam ego p. 
m in is tra?

1'ziwió się  tylko w ypada, ż(> R ząd n ie  ritrńie- 
ni się  za b u tną , sl.npajkownkii odpowioclż pa,-. 
na ruinietr». z,le to Larch:.) jw«Ail«ąy t> f tcń s lw i^
■ :eli jagu ofi( y alni p rzetłsunrA iew - nre polrw  
fią  — choćby ua zew nątrz  — w arow ać iKiy/attl 
sw ego u rzędu . Fo je s t w styd! Tafesnirto św iadczy  
o dużej .a roz iiiina to sc i 'i bu c ie  p . J., żc odw a­
ży ł się. bezpo śred n io  po prow okacyjnym  spow o­
d o w an ia  m ilitaryzucy i ko le ja rzy  w ybrać  się  w 
podróż  ,,u ,sp o k cv jn ą" , a raczej p ro d u k cy jn ą , bo 
chyba tylko o to m ogło  p an u  .1. chodzić, aby  
się  „pokazać, św ia tu .i  znajom ym ., j tk  to on jako  
m in is te r  w yglada. Z daje  eię, że lu s tro  sam o nie 
w y sta rcza , a le  p rzestrzeg am y  p a n a  J., że kto 
za  dużo  p a trz ) w słońce , m'. ze... o ślepnąć!

I H B H m n

Wvwóz i przywóz polski w r. 1^20
Według danych stalyslyczuych, opracowanych za 

roK 1920 przez Wydział statystyczny, istniejący przy 
Glównym urzęozie wywozu i przywozu w W arrza- 
wie wywóz Polski według wykazu ilościowego wy. 
niósł V. 1920 r  w kilogramach 257,866.632 kg., a przy 
wóz 95,972.132 kg., a według wykazu wartościowego 
w 1920 r  przywieziono do nas towarów za 84,439.839

fr. 6zw., wywieziono zaś za 37,860 764 fr. ww. Rdz 
nica w cyfrach obu wykazów puwstała stąd, żc wy­
wozimy towary tanie (dizewo, naftę), trryw ftjrm y 
z?.ś lewary drogie (wyroby gotowe). 23,6 proc. o- 
i ulnego przywr zu wyniosły produkty spożywcze Co 
się zaś tyczy wywozu naszych ważniejszych towa­
rów eksportowych, to w  1920 r . vy-wi< ztono rep- 
i przietwmów za 9,129 629 fr. szw., a 'drzewa n» 
b,289.552 fr szw.

2 2 t

Ja& p o d r o z u j e  , , f t s i ę ż n a  mini&rroroa' ' .
„P rzeg ląd z ie  w ieczornym *' czy tam y : 

Ja śn ie  ośw iecona k siężn a , żonai p an a  m’ - 
itw tia  m usi w y jechać  do M ałopolski.

Na św  ię ta  jed z ie  k siężna.
S ta ra , oarduo sz lacb efiia  krew g ra  w k s ię ­

żnej ta ją  s ię  w niej e e h a  n iesw iosh ich  trą b  
k rakow sk ieb  k asz te lan ii, w ielk ich  b u ław . K ar 
maz.vn; i g to n o s la je  ty lko  księżm -j przy.stoją, ]nr 
kże tedy  m oże k siężn a-m i,,„st.rc>wa je c h a ć  zwy- 
cząjitya i p r  Dernonxiil)cStną w praw dzie
.,n h a łr  i f  P ełsk* . afc kaiQznał-mio;«tro 
w a  iu« m o r f  pozw olić trak to w an o  ją , jak  
p ierw szego  lepszego  p .tsaże ra  9

A los je s t dla k s ią ż ą t ła sk aw y m . S toi na, 
'fw o cm  w lederiskim  urzędow y w agon salonow y 
prezy d en ta  g ab m etą , bo p re z y d e n t tym  razom  
w y jech a ł w czorn jak  zw ycza jny  jw e r te ln ik  
no rm alnym  p rzed z ia łem .

K siężna.-m im stiow a po leca  w obec tego bez 
zw łoki p rzy p iąć  do w ieczornego  pociągu k rak o ­
w skiego ów n tzędow y w agon saJonow y prozyt 
d en ta  gabinetu^ i <w nim  s w ą  podró-ł- św ią teczną  
odbyć raoey l

Dwa dni n ta ia  sa io n k a  p rezy d en ta  na. ma-, 
lej m ałopo lsk ie j s tacy i, Lu ob u rzen iu  gap iów  
i o byw ate li, ^ak fo p re z y d e n t g ab ine tu  śm ie 
m arnow ać  rząd o w e d o b ro  w  p o stac i w agonów  
kr/lejowy c h !

D ziało  s ir  to  w  g ran icach  N ajjaśn ie jsze j, 
z  jednoczonej, N iepodleglejj i N ie ro z d z ie ln e jR z  
cz)’jm spolite j n a  W ielkanoc roku pańsk iego  921 
w rów ne o śm  dni po u ch w alen iu  ko irsty tucv i 
p a ń s tw a 1

j

K I N O wyświetl a od dzis i w  dni 
p n g  A 7  następne
1 drauui romantyczny tu

waS JHikoiaacha. =-- ■ ■ S-dn ik t ic b  f l k t ó r a  J u s t  r ó w n i e ż  d a m ą  p o ł ż w l a t k a
Dam a mislftieso

/
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K s n g re s  (i nw szechnej k cn fe rtn cy i
« ł e  . ^ ł o i s s t e c h .

(S, B. P.J Kongres w łoskich Związków za) 
w oaow ych odbył się w krótkim  czasie po kohć 
gresie Party i Socyalistycznoj' w  Lizorno. \Tie 
był on oczekiw any z taką niecierpliw ością i 
naprężeniom  jak  poprzedm  i rezultat jego był 
z góry niemal określony! i przev idzianv. To icż 
<io robotniczego ruchu włoskiego nie w niósł on 
nic nowego i tylko raz jeszcze w ykazał śc is łą  
łączność między akcyTa zaw oaow ą a polityczną 
w, kraju.

F edeiacya pracy  we W toszech opiera się na 
giełdach Pracy, które są  tu in s ty tu cy an i o cha­
rakterze czysto ronotniczym “ i na . w łaściw ych 
zw iązkach zawodowych, z których najpotężniej­
szym jest olbrzym i Związek Robotników  Rot-, 

nych, zrzeszający przeszło 800.000 członków. 
Zjazd był w idow nią dość ostrych  sta rć  niięuzy 
M niejszością kom unistyczną, op iera jącą sio g ło ­
wnie na giełdach pracy, ż.ądającą przystąpię-, 
n ia do t. z\v „Czerwonej" M iędzynarodówki Z a­
wodowej a kierunkic n oerratiego. W rezultaj- 
<ie w yrażono ustępującem u zarządow i zaufanie 
w iększością praw ie 4/5 glosow

Nader ciekawem  jest stanow isko Kongresu 
w  stosunku do 2 wielkich m iędzynarodow ych 
zrzeszeń zawodowych, które zabiegał} jedno­
cześnie o pozyskanie wpl\ wu n a  ru ch ’ włoski. 
Kongres pragnąc narazić stać zdała zarów no 
od Moskwy jak  i Am sterdam u, uchw alił:.

1) zgodzić s ię  n a  podjęcie inieyatyw y, zm io  
rzającej do utw orzenia czerwonej M iędzynaro­
dówki zawodowej, zastrzegając sobie d d szc  u- 
trzym anie stosunków  z. b ra tn ią  P arty ą  Socyalik 
sty czn ą  w łoską

21 oddzit lić bię od M iędzynarodów ki Amstei 
dam skiej, jak  tylko przyszły zjazd m iędzyna­
rodowy w Moskwie poweźmie odpowiednie ret- 
zolucve.

A Wlęh xi;uozie K onfederac/a Pracy nie 
zrywa z Am sterdam em  uczyni to dopiero pa 
Kongresie m oskiewskim . Zaznaczone też jest w y­
raźnie. że' jej udział w poczynaniach Moskwy za­
leżny je s t  bezpośrednio od udziału  party i socj. 
w łoskiej. Pochodzi to stad , że soeyahści w ło ­
scy, niedaw no wyrzuceni z HI Międzynarodó­
wki przez Moskwę, u siłu j*  jaszcze się łudzić 
co do dotjrej woli kom unistów rosyjskich To 
też oczekują wiele od Kongresu III Międzynar 
rodów ki, który m a się zebrać m e kawern a  zaraz 
po fibrą i (Kongres zawodowy. Na obu tych Kom 
gresaeh W łosi m ają zam iar prow aozić taktyf, 
kę opozycyjną w  stosunku do Komitetu Wyk. 
zw łaszcza do Zinow jew a i w yw ołać powtórnie 
przyjęcie ich do M iędzynarodówki. A więc od 
wyników obu tych Kongresów zalezeć będzie 
zarów no stanow isko party i w łoskiej jak  i blizf 
kich jej zw iązków zawodowych.

W tvm też duchu baldesi rep rezen tan t w ię­
kszości zjazdu ośw iadczy ł: „Jeśli naw et wej­
dziemy w' przyszłości do Czerwonej Międzyna­
rodówki Zawodowej, to nie inaczej jak  rozwi­
nąw szy sztandary  z całym  naszym  program em  
idoow ym p tręka w reke z b ra tn ią  p arty ą  socyar 
listy czn; -

Dlatego też udam y się  na Kongres Moskie-i 
wsku i 'tam dopiero zobaczym y, czego się mat­
my trzym ać".

Z powyższych slow ju,sne jest, że ruch 
wioski, raz odepchnięty brutaln ie przez Moskwę 
zdecydow any jes t jednak n a  uczynienie ostatn iej 
próby naw iązania z n ią  stosunków . Czuć jedna-j 
kże w nich1 i fcldecydowany zam iar w razie otrzyt- 
m am a odmownej odpowiedzi — co d la znająj- 
cyrh  jMoskwę i j<j m etody  jes t niem al pewme 
— zerw anie raz na  zawsze z III MiędzynurqU 
dówkąj.

Zjazd przesyła bra tersk ie  pozdrowienie tn e  
dębskim  kolegom w ich w atce o żyw otne prawa 
zawodu naszego.

N a wniosek Kom. Zawodowi i uchw alono 
święcić 1. m aja  jako  dzień św ięta robotniczego

Przewodniczący reasum ując p racę Zjazdu 
w yraża nadzieję, że przyszły kongres opracuje 
wsj ć!ny projekt reform y zaw odu i ostatecznie 
załatw i wszystkie tegoż zaw odu żywotne sprar 
wy. —

Po wspólnej fotograb odbyło się koleżeń­
skie zebranie.

l.LH.Jlil J I
1 życia kclsjatey.

U  1,1

aawarg

Zjazd techników dentystycznych 
Małopolski.

Dma 27 i 28 biri. obradow ał we Lwowie 
Zjazd techników dentystycznych całej Mało­

polski. Miasta Kraków, Tarnów Rzeszów, J.ir 
m sław , Przemyśl, Drohobycz, Stryj, .S tam słą- 
wów, Tarnopol,- Kołom yja i inne przysłał', po 
kilku delegatów. Obrady odbyw ały się w pię­
knie przystrojonej sali Zw.ązku pom. teclm. 
dent. we I.wowde

Zjazd zagaił p. F ischer sfe Lwowa, poczerń 
w ybrano Prezydyum . przew odniczący p Katz 
Albert Lwówki tp Miler P oznań,.zastępcy \ rze»C: 
p. Glasgal Lwów1 i. p.. fne& m aij Pńzeęiw^, rŚeś 
kretarzo p, Juw eles Lwówł u ':p Hmisfhan S tan i­
sławów. . ■>! *.?'

Przewodniczący o tw ierając obrady zazna­
czył, że jest to pierw szy Zj izd technków -den- 
tystycznych Małopolski, przyw itał obecnych po­
słów  sejmowych, spraw ozdaw ców  prasy  lw o­
wskiej i p rzybyłych  gości. Po odczytaniu listów 
powitalnych p. Katz w ygłosił pierwszy referat
0 reform ie zawodu dentystycznego w Polsce z 
uwzględnieniem  stosunków  M ałopolski.

Przedstaw iając hi story ę techniki den tysty ­
cznej w Ameryce, w Nieinczóch. i w innycn 
państw ach stw ierdza, że 1 u nas, w Polsce ten 
zawód się rozwija, a  nazw iska lwowskich te ­
chników .Tupitza, Por d esa  i 'R osyka są  znane w 
całej Europie i stw orzyły  niejako now ą erę w 
rozwoju techniki dentystycznej u nas.

Om aw iając 3-letnią walkę zaw odu o uzy­
skanie słusznych  praw, przedstaw ił razw iązanie 
tej kwesty i zagranicą, a  ostatn io  w renuolicy 
niemiecko-austry ackiej, gdzie technikom  przy­
znane zostało  praw o plom bowaniu zębów, a 
w alka o praw o ex trak ry i trw a nadal W Polsce 
w każdym  V. hv łych  zaborów* są  nne stosunki i 
ustawy. T m s z ta  ustaw a regulująca ton zawód, 
m usi uwzględnić techmjców dentystycznych Ma­
łopolski przyznając im szersze p o le -d z ia łan ia
1 znosząc <*pozostałość b. A ustryi „zapotrzebo 
wanie mi< jscow e", które dem oralizuje ten zawód 
szkodzi społeczeństw u.

Kończy swój re fera t tem, -ż rozw inięta te*

3 ■ „Z apotrzebow anie m iejscow e" zyistujc 
zniesione

d u p k a  denlystyczna może stan  zdrowotny ną- 
szego społeczeństw 'a tak  n n as ta  jak  i iwsi po­
dnieść.

W dyskusyi załńerali głos delegaci róz 
nych n u aśt jakt i jtosłow ie sejmowa Lowr dr. Diaf 
mend;- i iiiż Hausncr.

Poseł dr. D iamaud w skazyw ał na "komet 
cznosć. inform ow ania p r a s /  i posłów sejm owych 
o stanie rzeczy. Uznaje żądania techmkówvdent. 
za ■słuszne, w skazując drogę, k tórą iść nale­
ży, poczem przyjęto jednogłośnie przedstaw ione 
przez referen ta  następujące wnioski:

1. Przyznanie technikom  di ntystycznym  p ra ­
wa plom bowania, a  praw o ex tiakcyi po złożeniu 
egzaminu
- Rrawo,Mis*tBQdzielnieuia s ię  d la wszvstf 

kłch ..będący eh w -R ów  w ejścia ustaw y w życie 
jirzynaj.iiuiej rok w .zaw odzie.

co w e” 7.p

W dnigun  duiu obrad  wygłosili 're fera ty  
p. Spritz, Lwów, o obecnem  położeniu pomo- 
crików- tęcbn. dent. O statni referat o potrzebie 
silnej organi/acy i obejm ującej całe państw o w y­
głosił p, Katz.

Poseł inż. H ausner om aw ia ze społecznego 
punktu w idzenia i w róży temu zawodowi ogro­
m ną przyszłość w odradzającej jsię Polsce. Nie 
rozumie dlaczego m onopohzuje s ’ę ten zawód 
zapomoca zapotrzebow ania m iejscowego, pod­
czas gdy poczekalnie wszystkich zakładów  są 
przepełnione. W skazuje n a  potrzebę silnej on- 
ganizacyi, k tóra jedynie m oże obronić in teresa 
teclm. dent.

O potrzebie tejże Oi pintzacyi mówili też 
delegaci Okr Kom Zawodowej S lom ow ski i 
Scherer.

W końcu uchw alono następujące rezolu-.
c.ye- f

W zywającą grupę. Iwowwką do zw ołania 
koneresu państw ow ego do Krakowa, celem o- 
slntccznego zała tw ienia spraw  zaw odow ych i 
organizacyjnych, by istniejące na prowincyi g ra­
py rozbudow ać, a snecyalnie grupę krakow ską.

Zjazd w tra ż a  sym patyę lwowskim kolegom 
w walce o popraw ę bytu, prow adzoną przez 
akcyę cennikową.

STRYJ, 31. m arca 
Dnia 29 m am a odbyło się zgromadzenie 

kolejarzy, na  którem  om ówił przebieg ostatniego 
strejku tow. Sucnarski, członek W. W. Z. Z K 

Przed oczym a zebranych przesunął się cą- 
ły obraz walki przed strejkiem  podczas strejku 
i obecna sytuacya. N iezałatw ione żądania Ko­
lejarzy. rozgoryczą ogół pracow ników  Rząd 
zam iast s ta ra ć  się łagodzić spory, przez nieci- 
głodną politykę rrdci się  na  jednostkach suspen 
dUjąjc i i*ydalając niem iłych sobie pracowników. 
S praw a zaw ieszenia w siużbie 3 w arsztatow ców  
w S try ja je s t skandalem  dla niektórych władz 

Gdy stre jk  został zlikwidowany, w ojsko­
wość po zniesieniu mili tary żacy-i usunęła  s ię  
od wszelkiej akcyi przeciw  kolejarzom . Dzisiaj, 
po zakończeniu strejku trzyrna się jeszcze ludzi 
bez pracy. To też oburzenie m iędzy tutejszem i 
kalejarzanu jesi coraz wieltsze W yrazem tego 
jes t uchw alona petycya do prezesa p. B er wi­
eź*. oddająca sp raw ę 3 kolejarzy w  jego ręce 
i dom agająca sie przyjęcia do pracy zawieszo­
nych. Że dotychczas ci ludzm nie pracuj jj i nie 
potrzebnie w ywołuje się niezadowolenie 
winien w yłącznie# naczelnik w arszta tu  p. 
Kuhn W jego rekach leżało przyjęcie, które 
z resz tą  obiecał "przeprowadzić przez aan  * skt- 
\va kol. Sucharskiem u i Niwińskiemu 
N Ciekawiśmy bardzo czy weliec tego, żp 
w iadze wojskowe w Stryju w vdały  p rz j chyb 
ną opinię w szvstkun 3 zaw ieszonym  w pra<v, 
Kuhn zechce upraw iać daiej sw oją opozycyę.

Należy się sp-odziewać, że prezes p. B arw  rr, 
przejdzie do porządku dziennego nad denune 
c\ antam i i poleci natychm iast przyjąć w szyst 
kich do pracy. T aką opinię dało  zgromadzenie, 
uchw alając jednogłośnie wotum zaufan ia W y­
działowi W ykonawczem u za dotychczasow a jo 
go działa lność i ośw iadczając ze żadna siła 
reakcyjna nie rozbije Związku Z. Z. K

W końcu zw racam y niektórym  „białym " u- 
wagę, ażeby przy obecnej agitacyi za Zwiąj- 
zkiern P Z  K r.je zapomnieli powiedzusź, że 
obecnie ńa komisyi* 'w  spraw ie pragm atyki, P 
Z K g łoso ira ł przeciw  w szystkim  poprawkom 
staw ianym  przez Z. Z. K , które to poprawJri 
przez to Opadły. Także niech kolejarzom  po­
wiedzą, że gdy żądał Z. Z. K. podw yższenia 
m nożnika na  luty n a  600 mk., to P. Z. K. nryó 
staw ił na  50, a  sam  Rząd dał 525. Gzy Panowie 
to m ówicie?

Przeciw wydzierżawieniu salin.
Z K ałusza donoszą n a m :
D nia 24 m a rc a  b . r. w y je rh a ła  d e leg ac ja  

z łożona z u rz ę d n ik a  i dw óch  ro b o tn ik ó w  do p 
P rezyden ta  M inistrów  W itosa , bv w strzy m ał aż 
do  zw o łan ia  Sejinu  s p ra .-ę  przejścia d ó b r sol­
n y c h  w K ałuszu  w ręce p ry w a tn y c h  »kcyoiia 
ryus7Ów. 1

Posłow  P. P. S. gorąco  p ro s im y  o p rzy p iln o ­
w an ie  tej ta k  n a d  w yraz w ażnej spraw y.

R o b o t n i c y  s a l i n y  cp F i a ł u s z u  
— oCo —

CZ35 na ktEleclefi!
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